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Wydanie Ł 


Sobota, dnia 13 sierpnia 1938 


lawieszenie broni na froncie soWietko-japońskim 


Cztery punkty propozycji sowieckiej — Japonia nie zgodziła się na arbitraż — Za podstawę dalszych prac przyjęto 
dokumenty sowieckie, chińskie i japońskie — Ostatnie walki o wzgórze Czang-Ku-Feng i rozejm 


Moskwa. 
ogłasza: 

W dn. 10 bm. ambasador japoński 
w Moskwie Szigemitsu ponownie od- 
wiedził komisarza Litwinowa. Po wy- 
mianie zdań kom. Litwinow w imie- 
miu rządu sowieckiego wysunął nastę- 
pujące propozycji 

1) Oddziały wojsk japońskich i so- 
wieckich przerywają wszelkie opera- 
cje wojskowe w dn. 11 bm. o godz. 12 
według czasu miejscowego. Rządy 
ZSRR i japoński wydadzą natychmiast 
odpowiednie zarządzenia. 

`2) Wojska sowieckie i wojska ja- 
qońskie pozostaną na stanowiskach, 
kóre zajmowały w dniu 10 bm. o go- 

nie 24 według czasu lokalnego. 

3) Dla wytyczenia granicy na od- 
cinku spornym utworzona będzie Ко- 
misja mieszana, składająca się z 2 
przedstawicieli ZSRR i 2 przedstawi- 
cieli strony japońsko-mandżurskiej z 
arbitrem na czele. który będzie powo- 
łany zgodnie przez obie strony spo- 
śród obywateli państwa trzeciego. 

4) Komisja demarkacyjna oprze 
swe prace na układach i mapach opa- 
trzonych podpisami  upełnomocnio- 
nych przedstawicieli Rosji i Chin. 

Ambasador Szigemitsu akceptował 
całkowicie dwa pierwsze punkty pro- 
pozycji sowieckiej, a uchylił zasadę ar- 
bitrażu. Komisarz Litwinow wskazał 
wówczas, że obecność w komisji arbi- 
tra niezainteresowanego i bezstronne- 
£o byłaby najlepszą gwarancją osią- 
gnięcia ugody w zakresie wytyczenia 
granicy, lecz wobec obiekcji ambasa- 
dora nie nalegał na konieczność wpro- 
wadzenia arbitrażu. W ten sposób i 
trzeci punkt można uważać za uzgod- 
niony. 

Porozumienia nie osiągnięto 

Jeśli chodzi o podstawy, na jakich 
się ma oprzeć praca przyszłej komisji 
demarkacyjnej. to porozumienia nie 
osiągnięto. Amb. Szigemitsu zapropo- 
nował, aby komisja niezależnie od 
vkładów i map proponowanych przez 
km. Litwinowa, przyjęła jako podsta- 
wę pracy również i inne materiały, 


(PAT) Agencja TASS 


które dotychczas nie były przedłożone 


W tpm roku udały się pięknie zboża. 
010 widok wysokiego żyta, jakie wyho- 
dowano w pow. łęczyckim. 


rządowi sowieckiemu j które nie są 
uznane. Amb. Szigemitsu porozumieć 
się ma w tej sprawie ze swym rządem 
i udzieli odpowiedzi w najbliższym 
czasie. 


Przerwij ogień 

Tokio. (PAT) Donoszą tu, że na 
liniach wojsk japońskich pod Czang- 
Ku-Feng punktualnie o godz. 12 w po- 
ładnie (wedł czasu miejscowego) od- 
trąhiono sygnał „Przerwij ogień". 

Tokio. (PAT). Ogłoszono tu ofi- 
cjalnie. iż komisarz Liłwinow wyraził 
zgodę w imieniu rządu sowieckiego na 
propozycję ambasadora Szigemitsu do- 
tycząca dołączenia dokumentów będą- 
cych w posiadaniu Japonii. dla przysz- 
lej mieszanej komisji delimitacy jnej. 


W ciągu dnia kom. Litwinow wspól- 
nie z amb, Szigemitsu ustalą ostateczny 
tekst układu o zawieszeniu broni. 

Wiadomość o ugodzie osiągniętej 
pomiędzy Litwinowem a Szigemitsu 
wywarła duże wrażenie na giełdzie to- 
kijskiej. Większość papierów natych- 
miast zwyżkowała i już w pierwszych 
godzinach po otwarciu giełdy notowa- 
na była od 2 do 5 punktów wyżej. z 
dalszą tendencją zwyżkową. 


Ostatnie walki 
Moskwa. (PAT) Według agencji 
TASS sztab generalny pierwszej armii 
„morskiej“ komunikuje: Wojska ja- 
pońskie ponownie kilkakrotnie nacie- 
rały na wzgórze Zaoziernaja (Czang- 


12 osób znalazło Śmierć 


w strasznej katastrofie 


Budapeszt. (Tel. wł). — 
Nad Debreczynem wydarzyła się 
w środę wielka katastrofa lotni- 
cza, w której zginęło 9 dzienni- 
karzy węgierskich. 


Samolotem tym, należącym do Wę- 
gierskiego Towarzystwa Komunikacji 
Lotniczej, wystartowali do Budapesztu 
jako pasażerowie dziennikarze dzien- 
ników węgierskich w liczbie 9, zapro- 
jako sprawozdawcy na raid lot- 
у, jaki się obecnie odbywa na 
Węgrzech. W raidzie tym bierze 
udział 30 samołotów turystycznych, 


lotniczej na Węgrzech 


reprezentujących Aerokluby węgier- 
ski, polski, francuski, angielski, nie- 
miecki, włoski, holenderski, belgijski, 
czeski i turecki. Raid lotniczy został 
zakończony szczęśliwie bez wypadku. 
Uczestnicy oraz dziennikarze i zapro- 
szeni goście odbywali tradycyjną wy- 
cieczkę do puszty Hortobagy. Samolot, 
który uległ katastrofie, wystartował 
po zakończeniu raidu jako drugi ko- 
lejno w drogę powrotną do Budapesz- 
tu i wkrótce po starcie w odległości 
kilku kilometrów od Debreczynu uległ 
katastrofie. 


Straszliwy wybuch pocisku armatniego 


Trzech chłopców zabitych, czterech ciężko rannych 


Kowel, 11. 8. We wsi Rudka 
Mieryńska w pow. koweskim Miko- 
łaj Sulak i Piotr Hawryluk znaleźli 
na polu pocisk pochodzący z czasów 
wojny. W otoczeniu grupy chłopców 
Sulak począł rozbijać pocisk kamie- 
niami. W pewnem momencie nastą- 
piła straszliwa eksplozja. 

Na miejscu rozszarpani w kawałki 
zostali: Sulak, Hawryluk i Sergiej Da- 
nieluk. żko ranni zostali chłopcy: 
Omelczuk, Postawczuk, Stefan Danie- 
luk i Stefan Hawryluk. Ci 


nych chłopców przewieziono do szpi: 
tala, zaś na miejsce wypadku przyby- 
ły władze sądowo-śledcze. 


Ukarani proboszczowie 


„Warszawa. (Tel. wł.). Starostwo 
Grodzkie ukarało grzywną probo- 
szczów w Nowym Jaryczowie i w Pod- 
liskach Wielkich za nabożeństwa, u-f 


rządzane za duszę przywódcy ,u- 
kraińskiego*, +еггогу Konowa|- | 
ca. (w) 


Ku-Feng), zajęte przez wojska sowiec= 
kie. Wojska japońskie odparto z wiel- 
kimi stratami. Wojska sowieckie są 
rozmieszczone wzdłuż linii granicznej 
z wyjątkiem wyniosłości Bezimienna- 
ja (Sza-Tsao-Ping), gdzie wojska ja- 
pońskie posunęły się na 200 m w głąb 
terytorium sowieckiego. Wojska so- 
wieckie ze swej strony posunęły się 
na 300 m w głąb terytorium mandżur- 
skiego. Na całym odcinku trwa ogień 
artylerii. 


Nalet samolotów sowieckich 


Tokio. (PAT) Agencja Domei do- 
nosi: Według informacyj otrzymanych 
z pogranicza sowiecko-mandżurskiega 
okoła 15 samolotów +sowieckich we 
środę około godz. 15 (czas lokalny), 
przeleciawszy ponad granicą Mandżu- 
kuo, ukazało się w okolicy Qzang-Ku- 
Feng i Sza-Tsao-Ping. Samoloty te ze 
znacznej wysokości zaczęły opuszczać 
się ku pozycjom japońskim, ale zostały 
odparte ogniem japońskiej artylerii 
przeciwlotniczej, nie wyrządzając żad- 
nych szkód. Artyleria sowiecka w dal- 
szym ciągu jest czynna, ale ogień jej 
nie jest celny. 


Marszałek Balbo podczas swego pobytu 
w Berlinie przyjęty został m. i. w Aeros 
klubie R. 


ҮШ interwencyjny” od wyłudzania ЇШЇШ 


Przed sensacyjnym procesem w Krakowie — Kilka osób nabranych na kilkadziesiąt 


Kraków. 11. 8. — Prokurator © 
du Okręgowego w Krakowie sporząd 
akt oskarżenia przeciwko Karolowi 
iekanowskiemu, Adolfowi Erlicho- 
i Baldingerowi, $. onowi 

о akubowi Rogożowi, którzy 
założyli związek* interwencyjny w 
celu wyłudzania od łatwowiernych lu- 


tysięcy złotych 


dzi pieniędzy. „Interwencje“ związku 
nie były żadnymi interwencjami, lecz 
Jayate miały na celu nabieranie lu- 
dzi. 

„Związek* wyłudził od Wojciecha 
Wydry 2.000 dolarów za, obietnicę wy- 
starania się o ułaskawienie swego 
klienta, skazanego na rok więzienia. 


Poza tym oszuści pobrali od niejakie- 
go Hammera 15.000 zł za obietnicę u- 
mieszczenia syna na wydziale medycz- 
nym jednego z uniwersytetów pol- 
skich. Prócz tego nabrali kilka 
osób na kilkadziesiąt tysięcy złotych. 

Na rozprawę wezwano około stu 
świadków, 


Strona 2 — ORĘDOV 


rpnia 1938 — Numer 184 


Zaostrza się spór o umowę pittsburską 


Wobec odmowy rządu praskiego wprowadzenia umowy do konstytucji, Słowacy hędą 


Gdynia, (ATE) Na konferencji 
prasowej z drem Hledko na pokładzie 
m/s „Piłsudski* dr Hledko ponownie 
dał wyraz swoim wątpliwościom co do 
powodzenia mi lorda Runcimana. 
Nie doprowadzi ona — jego zdaniem 
— nie tylko do rozwiązania wszyst: 
kich problemów mniejszościowych, 
ale nawet nie załatwi sprawy Niem- 
ców sudeckich. Niem tak długo nie 
będą zadowoleni, dop s kie ich 
żądania nie zostaną spełnione, 
nie dadzą im z pewnością tego, czego 
oni żądają. 

Na uwagę zasługuje przytoczona 
przez dra FHledkę motywacja rządu 
czeskiego w sprawie odmowy wpro- 


wadzenia umowy  pittsburskiej do 
konstytucji. 
Rząd praski miał oświadczyć, ża 


nie może zamieścić umowy pittsbur- 
skiej w ramach konstytucji z tego po- 
wodu, że wówczas musiałby również 
uwzględnić umowy clevelandzką, wā- 
szynęgtońską i in. 

Słowacy wobec tego postanowili 
walczyć do końca o autonomię, a о 
sposobach tej walki postanowi kon- 
gres Słowaków amerykańskich, który 
odbędzie się po powrocie Hledki do 
Stanów Zjednoczonych, 

Zapytany o program tej walki 
Hledko oświadczył, posiada kon- 
kretny plan, który jednakże jest po- 
ufny i do ogłoszenia chwilowo się nie 
nadaje. 


Niemiecki atak via Budapeszł 
Budapeszt. (PAT) „Uj Magyar- 
orszag" ogłasza artykuł atakujący 
ostro. Czechosłowację, nazywając to 
państwo „sztucznym tworem“, Nawet 
dyplomacja angielska nie potrafi za- 
chować w dawnej formie tej Czecho- 
słowacji, która stała się narzędziem 
w ręku Moskwy. Narody zamieszkują- 
ce to państwo mają prawo protestować 
przeciw szerzeniu wśród nich propa- 
gandy sowieckiej i przeciw obce) ich 
duchowi polityce zagranicznej. 


Nowy konsul amerykański 


Warszawa. (Tel. wł). Konsulem 
amerykańskim po śmierci Tadeusza 
Ewana, który zmarł w drodze do 
Warszawy, został mianowany Mali- 


Be. ( 
„Do Australii 
nie można emigrować 


Warszawa. (Tel. wł), Wstrzy- 
mano wydawanie paszportów emigra- 
cyjnych do Australii wskutek wy- 
czerpania kwot dewizowych. Przezna- 
czono na ten cel 12 tys, funtów, tj. po 
200 funtów na osobę. (w) 


Emerycki „monopol“ 
na biura podróży 


W ostat- 
wszystkich 


Warszawa. (Tel, wł). 
nich czasach  uderzała 
niezwy ilość podań o wydanie 
koncesji na biura podróży, Składają 
je przeważnie emeryci. (w) 


5 


tóry — ја okaza: 
był zwolniony od służby wojskowej, pod 


m słabego zdro! 


ozydenta Roosevelta posta: 

1. Wkrótce та zas 
wielkich magazynów w 
а, 2 płacą tygodniową 


ж 

су Ekwadoru odezuto nbległej 
nocy 11 dość silnych wstrząsów, sejsmicznych, 
Dach pałacu biskupiógą mawali się. 


W Quito, st 


U wybrzeży ikóckich na wysokości Dune 


nethend zderzył się parowiec rybacki „Rosa 
Keen“ z parow „Arradoni”, który zatonął, 
Spośród 11 ludzi załogi 7 zdołano uratować, 4 
utonęła: 

* 

W Montroalu na pokladzie parowca „Andas 
nin” (18.50 ton), należącezo do Cunnrd White 
Star Lin ybuchł požar w ładowni утро; 
nej sianem, a następnie przerzucił się do drugiej 


ładowni wypełnionej, przenica, Podczas akcji га» 
tunkowej trzej strażacy, ulegli zatruciu gazami, 


Lotnik francuski Guy de Ohâteaubrnn zabil 
się podczas próbnych lotów na samolocie nowego 
typu w pobliżu Coulomiers, à 


o to nadal walczyli 


„Czechosłowacja musi — głosi da- 
lej pismo węgierskie — јак najśpie- 
szniej przyznać pełną autonomię żyją- 
cym w niej narodowościom, a gdy tego 
nie uczyni — narodowości te mogą do- 
magać się przyłączenia do swoich kra- 
jów ojczystych. Innego wyjścia dla 
chosłowacji już nie ma, a tak chce 
prawiedliwość dziejowa.“ (Artykuł 
jest jakby żywym echem codziennych 
ataków niemieckiej prasy na Czecho- 
słowację. — Red.) 


Również amerykański 
mediator 


Warszawa. (Tel. wł.) Nadchodzą 
z Zachodu pogłoski, jakoby ambasador 
amerykański w Berlinie Wilson miał 
wystąpić jako drugi mediator w roko- 
waniach z Niemcami sudeckimi. Rola 
jego ma się ograniczyć tylko do kwe- 
styj gospodarczych, (w) 


Nowe nieporozumienia 
na linii Londyn — Rzym 


Czy Włosi wysyłają dalej ochotników do Hiszpanii? 


Warszawa. (Tel. wł.). Relacje 
nadchodzące z Zachodu zwracają uwa- 
gę na wystąpienie w Rzymie angiel- 
skiego chargé d'affaires sir. Charlesa 
Notla, który zwrócił uwagę rządu wó- 
skiego na raporty o dalszych ітапѕрог- 
tach wojsk włoskich do Hiszpanii, co 
jest sprzeczne z uchwałami Komitetu 
Nieinterwencji. Postępowanie takie sta- 
wia — zdaniem Anglii — w trudnym 
położeniu Francję. która zamknęła swo- 
ją granicę pirenejską. (Jak wiadomo 2 


Ofensywa chińska nad rzeką Jang-Tse 


Postępy Chińczyków na północnym brzegu rzeki; 
na poludniowym nacierają Japończycy 


Szanghaj. (ATE) W odległości 
26 mil od Kiu-Kiang wojska chińskie 
zaatakowały Japończyków pod Hwang- 
Mei. Oddział złożony z 6 tysięcy Ja- 
pończyków został otoczony przez prze- 
ważające siły chińskie, lecz stawiał 
zwycięsko opór. Japończycy nie cofnę- 
li się ze swych pozycyj, które nie zosta- 
ły zdobyte przez Chińczyków, ponieważ 
nie można było przewieźć ciężkiej arty- 
lerii ze względu na powódź w obszarze 
rzeki Jang-=Tse. 


Chińczycy zatakowali również woj- 
ska japońskie pod Su-Sung w odległo- 
ści 20 mil na wschód od Hwang-Mei i 


Żyd Jarossy wyłudził 5 tysięcy złotych 


Na wzór Parylewiczowej — Jarossy przeczy wszystkim 
zarzutom 


Warszawa. (Tel. wł). Dzisiejszy | p. Kwiatkowską о wyłudzenie 5 tys. 


„Kurier Czerwony“ podaje nazwisko 
owego głośnego artysty i reżysera re- 
wiowego, który został oskarżony przez 


| 


Stanowisko Polaków 


Mor: Ostrawa. (РАТ) W związ- 
ku z posiedzeniem w dniu 6 sierpnia 
rb. komitet porozumiewawczy stron- 
nictw ogłosił komunikat, w którym 
podkreśla, że narady dotyczyły obec- 
nej sytuacji politycznej, przy czym 
„komitet uchwalił poczynić kroki, aby 
lord Runciman został wyczerpująco 
poinformowany o położeniu ludności 
polskiej w Czechosłowacji". 

„Równocześnie komitet zajął stano- 
wisko w sprawie otrzymanych od rzą- 
du projektów ustaw dla uregulowania 
spraw narodowościowych oraz w spra- 
wie przedłożonego mu w Radzie Mini- 
strów zestawienia załatwionych, wzgl. 
niezałatwionych postulatów ludności 
polskiej. 

„Stanowisko swoje poda komitet 
odnośnym czynnikom w najbliższym 
czasie do wiadomości." 


drugiej strony prasa włoska i niemiec- 
ka oskarża Francję o podjęcie dostaw, 
broni i wysyłanie ochotników до. „czer- 
wónej” Hiszpanii. Twierdzeniu temu 
— (2А wiadomo — zaprzeczył min. Bon- 
net). 
Skoro się zważy, że równocześnie 
Włochy uprawiają znów bardzo inten- 
sywną propagandę w świecie muzul- 
mańskim, to się widzi napiętą sytuację 
między Włochami a Anglią. (w) 


pod Tai-Hu, lecz ataki te zostały od- 
rte, 

Według doniesień ze źródeł chiń- 
skich, kontrofensywa chińska na pół- 
noc od rzeki Jang-Tse poczyniła w cią- 
gu ostatnich 24 godzin dalsze postępy. 
Środkowa z trzech nacierających ko- 
lumn wojsk chińskich miała się zbli- 
żyć do Hu-Sun. 

Japońskie komunikaty wojenne mó- 
wią o zakrojonych na szeroką skalę 
działaniach lotnictwa japońskiego na 
JangTse, oraz o walkach na południe 
od rzeki. Wojska japońskie miały zdo- 
AŻ pozycje chińskie na odcinku Sza- 

0. 


zł, Jest to mianowicie znany aktor 
rewiowy i reżyser, Żyd Fryderyk Ja- 
rossy. 


„Nasze stosunki z Gdańskiem są dobre” 


(Z oświadczeń p. Becka w Oslo) 


memea a RZERIA O 3 mrip DRR zz KÓW — NM N ЧЕ АЕС СЕ SOB ak wiał mka 1 ЛС. _ ла АЕНӘ на 


„Nasze”, czy: „moje'”?.. 


Zjazd Str. Narodowego 
zakazany 


Poznań — Zapowiedziany zjazd 
wojewódzki Stronnictwa Narodowego, 
który miał odbyć się w Poznaniu w 
rocznicę „Cudu nad Wisłą”, został 
przez wojewodę poznańskiego Maru- 
szewskiego zakazany. Zjazd, zakaza- 
ny przez władze, zapowiadał się jako 
ogromna manifestacja narodowa całej 
Wielkopolski. Przygotowania zjazdo- 
we przystosowane były do przyjęcia 
około 100 tysięcy członków Strons 
nictwa Narodowego z Wielkopolski w 
Poznaniu. 


С 


Dochodzenia w tej sprawie spoczy- 
wają w rękach prokuratora Supiń- 
skiego, Znajomość Jarossy'ego Z р. 
Kwiatkowską, byłą żoną kupca żydow= 
skiego Szala, datuje się ze Lwowa. Р, 
Kwiatkowska miała się żalić aktoro- 
wi, że nie może otrzymać posady dla 
syna z pierwszego małżeństwa 78 
względu na jego pochodzenie, Р. Ja- 
rossy па to miał oświadczyć, że roze 
porządza rozległymi stosunkami i mo- 
że przeforsować w ministerstwie jego 
kandydaturę na sędziego. Pierwotnie 
Jarossy żądał 10 tys. zł. Suma ta jed- 
nak wydawała się Kwiatkowskiej ja- 
koś zbyt wygórowana. Wobec togo 
Żyd wziął 5 tys. zł. 

Jarossy zaprzecza wszelkim zarzu- 
tom. Przyznaje, że istotnie miał roz- 
rachunki z p. Kwiatkowską na tle 
czysto osobistym. Weksle, które zło- 
żył miały być gwarancją spłacania 
brata. Złożył te ws e u pewnego 
adwokata we Lwowi Posądzenie a 
wyłudzenie 5 tys, zł jest wymysłem. (w) 


To nie rzeźba Stwosza 


Kraków. (Tel. wł). Prasę obie- 
gła ostatnio wiadomość, jakoby w N. 
Sączu znaleziono rzeźbę Wita Stwosza, 

Jak okazało się, kustosz muzeum 
nowosądeckiego znalazł tylko u jedne- 
во z mieszkańców gromady Zabełcze 
rzeźbę przedstawiającą św. Józefa dłu- 
ta Mieszkowskiego z r. 1756. 


Z Berlina do Nowego Jorku 


Berlin. (PAT). Czteromotorowy 
samolot FockeWulf Condor“ wystarto- 
wał wczoraj wieczór z lotniska Staa- 
ken do Stanów Zjednoczonych. 

Według ostatnich wiadomości sa- 
molot znajdował się w pobliżu wybrze- 
ży Nowej Fundlandii. 

Załoga samolotu składa się z czte- 


rech osób. 
Ofiary Tatr 


Zakopane. (Tel. wł). W czwar- 
tek rano sprowadzono z Hali Gąsieni- 
cowej do Zakopanego zwłoki turysty, 
który wczoraj w godzinach popołud- 
niowych spadł z Granatów. 

Ofiarą Tatr jest śp. Roman Górow- 
ski, artysta dramatyczny teatru im. 
Wyspiańskiego w Katowicach, który i- 
дас w towarzystwie p. Honopskiego na 
Granaty od Koziej Doliny, w pobliżu 
Zlebu Kulczyńskiego, na skutek po- 
ślizgnięcia się na mokrej skale, runął 
w przepaść głębokości 50 m, ponosząc 
śmierć na miejscu. 


Samoloty niemieckie 
nad Czechosłowacją 


Praga. (РАТ). Czeskie Biuro Pra- 
sowe ogłasza za dziennikami czeskimi, 
że w ub. środę samolot niemiecki prze- 
leciał granicę czeską w okręgu Fryd- 
land. Inny samolot niemiecki, piloto- 
wany przez Bułgara, odbywającego na- 
ukę pilotażu w Niemczech, wylądował 
w ub. środę na terytorium Czechosło- 
wacji w Liberce (Reichenberg) 


Bunt 
„batalionu skazańców” 


Szanghaj. (РАТ). Chiński „ba- 
talion skazańców" internowany na te- 
renie koncesji międzynarodowej, zbun» 
tował się, wywiesiwszy flagę Kuomin- 


ngu, 

Batalion został internowany ро za- 
kończeniu działań wojennych w Szang- 
haju. Dla poskromienia buntu władze 
koncesji międzynarodowej wysłały ba- 
talion, złożony z emigrantów rosyj: 
skich. 


Dr med. H. ZIOMKOWSKI 


specj. chorób skór. wener. | moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118.33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-0. w niedzielę: 9-12. 
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Z NASZEGO STANOWISKA 
созш ша z TA Z RR 


0 interesy polskie w sprawie Czechosłowa 


Nie wolno polityki polskiej w sprawach Czechosłowacj zaprzęgać do rydwanu dążeń 


W sprawie Czechosłowacji stoimy 
konsekwentnie na stanowisku, że nie 
wolno interesów polskich zaprzęgać do 
rydwanu dążeń niemieckich. 

Należy na oku mieć wyłącznie re- 
alnie pojęte dobro narodu i państwa 
polskiego. 

Z drugiej zaś strony naród i rząd cze- 
ski ma obowiązek, który mu dyktować 
winien własny jego instynkt samoza- 
chowawczy i rozum polityczny, a mią- 
nowicie obowiązek natychmiastowego 
dojścia do szczerego uzgodnienia sto- 
sunków slowakami oraz z Polakami 
zaolzańskimi, zarazem zbliżenia się 
do państwa polskiego, co dałoby Pra- 
dze z natury rzeczy mocną pozycję wo- 
bec henleinowskiego hitleryzmu i jego 
protektorów względnie inspiratorów w 
Rzeszy Niemieckiej. 

Dotychczasowy, ujemny stan sto- 
sunków jemnych między Czechami 
a dużą większością społeczeństwa slo- 
wackiego, która pozostając wierna idei 
wspólnego z Czechami państwa uważa 
jednak Słowaków za odrębny naród 
i żąda dla niego uprawnień autono- 
micznych, oraz ostre naprężenie poli- 
tyczne w czeskiej części Cieszyńskiego, 
gdzie na małym, ale ważnym obszarze 
zatarg dotyczy wprawdzie tylko około 
150 tysięcy Polaków, jednak ludzi o wy- 
bitnej świadomości narodowej, — ten 
stan rzeczy, to oczywiście woda na 
młyn owego „trzeciego radującego się“, 
na młyn roboty niemieckiej, zmierza- 
jacej albo do oderwania kraju sudec- 
kiego i innych jeszcze granicznych po- 
łaci od Czechosłowacji, albo do podda- 
nia calego tego państwa przemożnym 
wpływom Rzeszy, 

Naiwne przy tym jest mniemanie. 
jakoby henleinowski hitleryzm preten- 
dował tylko do wspomnianego kraju 


sudeckiego, a nieinteresował się np 
całym czeskim Śląskiem  Cieszyń- 
skim na rzecz jakoby Polaków. 


m A 


Nożyce się odezwały 


W Katolickiej Agencji Prasowej czy- 
tamy: 


„Socjalistyczny „Dziennik Ludowy" w 
paru kolejnych " numerach atakuje 
KAP-wą za wystąpienie przeciw kandyda- 
turze p. majora Lepeckiego na naczelne- 
go dyrektora „Polskiego Radia". Uważa- 
liśmy tylko, że p. Lepecki nie jest fachow- 
cem w tej dziedzinie i prócz tego dał się 
poznać ze swej niechęci do Kościoła kato- 
lickiego, więc jako kierownik „Р. R,“ 


musiałby znaleźć się w kolizji х poglą- 
„Dziennik 

że jest 
Р, 


dami naszego społeczeństwa. 

Ludowy” natomiast utrzymuje, 
rzeczą nawet niewłaściwą. 
zwalczać kandydaturę dz t 
ecież adiutantem marszałka Pił- 


5 ак widzimy, odzywają się gło- 
trafiliśmy więc dobrze. Stąd gniew. 
Możemy jednak zapytać redaktorów 
„Dziennika Ludowego“, szermierza zasad 
ych", odkąd to ich zdaniem 
ohowiązków adiutanta Śp, 
ulem do zajmowania sta- 
acych wiedzy fachowej? 


adomo, marszałek Piłsud- 
ski był zdania i swych adjutan 
tów nie wynosił na stanowiska fachow 


ny też taki zwrot pole- 
miczny organu p. Milznera: „Bo eo by 
powiedział KAP i jego przyjaciele, gdy- 
byśmy zaczęli zabierać głos w sprawie 
anowania biskupów i innych kościel- 
nych dygnitarzy”, 

„Dziennik Ludowy” nie dostrzegł zatem 
pewnego gólu w tej sprawie, Słucha- 
jego Radia“ w przeważającej 

j masie składają się nie z bezwyzna- 
niowców. socjalistów czy Żydów (choć 
tych ostatnich wśród personelu „P. R.* 
jest za wiele), ale z katolików, „dla któ- 
rych nie jest rzeczą obojętną, kto stoi na 
czele „Polskiego Radia”, natomiast we- 
wnętrzne sprawy Kościoła katolickiego dla 
„Dziennika Ludowego“ i w ogóle pp. во- 
cjalistów winny być obce, gdyż do Kościoła 
nie należą, będąc zdecydowanyrnai jego wro- 
gami.“ 


Stanowisko Katolickiej Agencji Praso- 
wej jesl całkowicie słuszne, 


niemieckich 


Przeciwnie, zmobilizowano z na- 
kładem dużej energii akcję propagan- 
dową i organizacyjną wszędzie, gdzie- 
kolwiek istnieją skupiska niemieckie, 
więc również, i to w sposób natarczy- 
wy, na ziemi zaolzańskiej. 

Warto pod tym względem zapoznać 
się z następującymi informacjami, za- 
wartymi w korespondencji „Słowa Po- 
morskiego” z czeskiego Cieszyna: 


Zgrupowanie kolonistów niemiec- 
kich w okolicach Opawa — Ołomuniec 
i około 250.000 ludności. Sąsiaduje 


bezpośrednio ze Śląskiem zaolzańskim 
Bez żenady i bez większych jak dotąd 
trudności wyciąga rękę i po ten obszar. 
W ciągu kilku miesięcy partia su- 
detoniemiecka potworzyła tam wszę- 
dzie swoje ekspozytury. Nie tylko w 
miasteczkach, ale 1 po wsiach pojawiły 
się gromady przybyszów. Nie wiadomo 
a go żyją, co robią, faktem jest, że 
przyjechali, zamieszkali, robią nastro- 
je i terroryzują miejscową ludność. 
Ostatnie wybory były pierwszym 
sprawdzianem tego nowego stanu rze- 
czy. Spór polsko-czeski dał w efekcie 
te wyniki, ® ynie Hen- 
lein uz glosów. 


W prasie toczy 
się dalej dysku= 
sja na temat mo- 
źliwości emigra- 
cyjnych — Żydów 


Afryce — o czym 
w swoim czasie 
już pisaliśmy. — 


Żydawski „Nasz 
Przegłąd* w Ko- 


respondencjach 

„S. Г. Schneider- 
mana pt. „Prawe 
da o Kenii“ za- 
jal się bliżej i ob- 
szerniej tą spra- | 
wą i stwierdza, 
że emigracja Ży: 
dów do Kenii nie 
napotka na żadne 
trudności, chociaż 
ma jeszcze pew- 
ne _ zastrzeżenia 
co do form tej e- 
migracji Na zdję- 
ciu fragment sta- 
rego  zamczyysk 

w Kenii. 


Prawdziwy demokratyzm | 
Romana Dmowskiego 


Wszechistanowość ruchu narodowego 


Ciekawe zagadnienie porusza tygo- 
dnik „Prosto z mostu”, zastanawiając 
się nad faktem, że w kołach socjali- 
stycznych tzw. „demokratyzm* bywa 
czesto czymś czysto formalnym, haseł- 
kiem bez wewnętrznej treści, zwykłą 


pozą radykałów szlacheckich. Z 
drugiej zaś strony w kołach „endec- 
kich reakcjonistów* istnieje demo- 
kratyzm prawdziwy, rzetelmy, spra- 
wiający, że pochod e ludowe czy 
robotni: nie stanowiło nigdy zapory 
do wybicia się na czołowe stanowiska, 
było podkreślane z dumą 

Idźmy biegiem my 
mostu". 


książce Władysława Studnickiego pt. 
„Ludzie, idee, czyny”. 
Brzmi ona w ten sposób: 


„Kiedyś hrabia Adam Krasiński opo- 
wiadal, że w 1905 roku, gdy Roman Dmow- 
tu niego w gabinecie w jego 

эм 


eakowskie edinieście nr. 5, 
przez okno na dziedziniec i po- 


wiedzi 

— Ten dziedziniec pamiętny nie tyl- 
ko dla рапа hrabiegt 
mój ojciec ten dzi 

„Hrabia Adam H mówił o tym, 
że Roman Dmowski jest człowiekiem sil- 
nym, skoro nie ukrywa swego pochod 
nia — ze sfery przez pół robotniczej, 
rozumiał jednak hrabia Krasiński, że to 
powołanie się na ojca-brukarza miało wy- 
kazać, że jest samorodkiem, dziecięciem 
ludu.” 


ale i dla mnie, bo 
{ес brukował. 


„Prosto z mostu" pisze, że nie ma 
powodu wątpić w autentyczność tej 
historii. 


iego z ojca, który był 
im, znana jest dobrze 
ią bo- 


„Duma Dmows 
majstrem brukars 
w, kolach narodowych, wielekroć 
wiem Dmowski zaznaczał. Zwla 
sbolykal sie — iak wówczas u Ki 


i „Prosto z 
ypomina ono anegdotę о 
Romanie Dmowskim, zamieszczoną w 


skiego — z trwałością wykonywanych 
przez ojca robót, z solidnością jego pra- 
Można by ją określić јако dumę 


Chętnie też Dmowski mówi o chlop- 
j pracy na roli swych dziadów, ma- 
zurskiczo klanu Dmowskich ze wsi Dmo- 
chy na Podlasiu, 1 o zdobytym przez pra- 
dziadów w wojennych potrzebach klejno- 
cie szlacheckim Pohóg. 

czy ta właśnie potrójna tra- 
dyćja rodowa: rzemieślniczo - chlopsko - 
szlachecka nie wpłynęla na uksztaltowa- 


nie się narodowo - wszechstanowego po- 
ym 


gladu Dmowskiego, w najleps: tego 


słowa znaczeniu — demokratycz. 


Teraz zaś następują wnioski o ogól- 
nym znaczeniu: 


„Rzecz charakterystyczna: gdy ru- 
chom socjalistycznym w Polsce kierowali 
i kierują przeważnie politycy pochodze- 
nia szlacheckiego, ruch narodowy jest 

мейе wszystkim ruchem chłopsko - ro- 
hotnic: typ narodo 
wego itycznego — (о inteli- 
gont pochodzenia clilopskie 
pierwszym pokoleniu, bądź w drugim, (po- 
przez jedno pokolenie osiadłe w mieście). 

„O składzie społecznym obecnego za- 
rządu głównego Stronnictwa, Narodowego 

i rajdos, Wier- 
iebudek, Gier- 
jest synem mly- 
ś Bielecki synem 


cząstszy dzi 


wai, wicepi 


iela pochodzenia chlopskiego: Ja- 
i i Malachowski pochodzą z rodzin 
ańskich. Oto i cała dziesiątka, 
stojąca na czele „геаксујпедо" stronnic- 
twa, zwalezanego przez „proletariacki“ 


ruch Niedziałkowskich i Czapińskich...* 


Bo też owa wszechstanowość „ende- 
Козу", ów prawdziwy demokratyzm, 
leży u podstaw ideologii narodowej, 
która obejmuje cały naród i przenika 
wszystkie jego komórki z jednakową 
siłą, zbierając je w wielki, wspólny 
nurt, 


Polacy i Czesi zeszli na drugi plan. No- 
wym burmistrzem czeskiego Cieszyna 
zostanie Niemiec, który i to miasto za- 
anektuje do krajów niemieckich. 
Czeski Cieszyn przed rokiem i cze- 
ski Cieszyn dzisiaj — to ogromna róż- 
nica. Miasto zmienione do niepozna- 
nia, Gdy dawniej slyszalo się prze- 
ważnie język polski i czeski, teraz pa- 
nującym tu językiem jest niemiecki. 
Po sklepach jeszcze pół roku temu 
widziało się tylko napisy polskie | cze- 
skie. Obecnie wszędzie, i to czym prę- 
dzej, pojawiły się także wywieszki nie- 
mieckie. Czyja to wina? Przede 
wszystkim samej ludności polskiej i 
czeskiej. 
Różne tu zresztą panują nastroje 
i różne słyszy się uwagi. Ludność miej- 
scowa, patr: 1a ten masowy i bki 
rozrost niemczyzny, na swój sposób to 
komentuje i swoiste z tego wyciąga 
wnioski, Cóż ma wreszcie robić, wi- 
dząc tylko jałowe spory, z których trze- 
ci, i to znacznie sprytniejszy, tak nie- 
oczekiwanie korzystać potrafi? A o ile 
ktoś się jeszcze łudzi, to agenci nie- 
mieccy, którzy tu gromadnie zjechali, 
potrafią rozwiać wszelkie marzenia. 
W czeskim Cieszynie jest Dom Pol- 
ski, a w nim wielki hotel, restauracja 
i kawiarnia. Gdy się tam zajdzie, sły- 
szy się tylko i przeważnie mowę nie- 
miecką. Gazet polskich zaledwie kilka 
i do tego nadchodzą z opóźnieniem, bo 
napotykają na trudności ze strony 
miejscowej cenzury granicznej. Nato- 
miast pism niemieckich w bród wszyst- 
kich odcieni i gatunków; kolportaż ich 
nie jest przez nikogo utrudniany, choć 
niektóre z nich nawołują otwarcie do 
rozbioru republiki czechosłowackiej, 
W ten sposób, jak to dzisiaj widzimy 
niestety bardzo dobitnie, całe nieporo- 
zumienie polsko-czeskie zostało z pre- 
cyzją zdyskontowane na korzyść woju- 
jącego germanizmu.... 
Kwatera Henleina w czeskim Cie- 
nie — to groźny znak dla obu sło- 
wiańskich narodów. Kto tego nie rozu- 
mie, ten nie umie czytać historii, nie 
widzi przyszłości, nie potrafi patrzeć 
w dal. 


Byłoby pożądane, żeby о tej 
stronie sprawy czeskiego Śląska Cie- 
szyńskiego oraz zagadnienia państwa 
czeskosłowackiego pomyślano sarówno 
w Pradze, gdzie długoletnim tępym u- 
porem tyle szkody wyrządzono nie tyl- 
ko polskiemu ludowi, trwającemu przy 
swej narodowości, ale nie mniej włas- 
nemu krajowi, — jak pomyślano rów- 
nież u nas w tych kołach, które umieją 
pięknie deklamować o koniecznej nie- 
zależności polityki polskiej, ale w prak- 
tyce ograniczają się w danej kwestii 
do powtarzania żywcem argumentacji 
niemieckiej, przy czym zapominają o 
prawdzie elementarnej, że nie leży chy- 
ba w interesie Polski, by Wielkie Niem- 
cy stały się jeszcze większe i jeszcze 
bardziej otoczyły nas swym ramie- 
niem południowo-wschodnim. 

Kto by zaś — jak uczyniła to czoło- 
wa „ozonowa“ „Gazeta Polska“ — z u- 
mowy polsko - niemieckiej z roku 1934 
wyczytywał obowiązek polskiego „Ku- 
у“ do wyświadczenia w sprawie Cze- 
chosłowacji usługi niemieckiemu „bo- 
gu“, stanąłby na stanowisku, że umowa 
ta wprowadziła nas w orbitę polityki 
niemieckiej, to znaczy w zależność od 
jej celów: celów niemieckich. Zdrowa 
i rozważna polska opinia publiczna z 
takim stanowiskiem nie zgodzi się ni- 
gdy. 


żydowska troska 
o mandaty „endeckie'* 


Z dziwnym zapałem Żydzi zabrali się 
ostatnio do „czułej* troski o „endecję”. 
Ostatnio „Nasz Przegląd“ przestrzega ją 
przed porozumieniem z „sanacją* w okre- 
sie wyborczym twierdząc, że „endecja” 
sama zdobędzie więcej mandatów niż na 
spółkę z „sanacją”. 


Skądże ta troska o mandaty „endece 
kie"? 

Zdaje się, że żydom chodzi raczej о to, 
ару „endecja” uległa silnej „gorączce wy- 
borczej”, Gdy narodowcy rzucą się całko- 
wicie na wzburzone fale loteri wybor- 
czej — to nie będą mieli ani czasu ani 
energii na inne prace polityczne w kraju. 

Tak czy inaczej „troska“, żydów 
о powodzenie „endecji“ przy wyborach jest 
tak rozczulająca, że aż budzi łatwo zrozu» 
miale podejrzenie co do... szczerości, 
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Premier Daladier o sytuacji-finansowej | 


Szereg dyplomatycznych rozmów min. Bonneta 


m 

Paryż. (ATE) Premier Daladier, 
który evwał — јак donosiliśmy już 
— św urlop i przybył do Par 
udzielił dziennikarzom wyj: 


finanso- 


tematy polityki społecznej 
wej. 

Na pytanie czy prawdą jest, że w 
ciągu najbliższych dni ma być zwoła- 
na Rada Ministrów celem omówienia 
sytuacji finansowej i walutowej, pre- 
mier odpowiedział, że pogłoska tą jest 
pozbawiona podstaw. Sytuacja finan- 
sowa nie daje żadnych powodów do 
obaw. 

Premier zaprzeczył następnie krą: 
żącym w pewnych kołach pogłoskoln 
o zamierzonej rzekomo zmianie posta- 


nowień układu walutowego trzech 
mocarstw. Pogłoski te nie mają żad- 
nego uzasadnienia — stwierdził pre 


mier Daladier — a obecna zwyżka do- 
lara w stosunku do funta szterlinga i 
franka francuskiego świadczy, że nie 
jest przewidziana zmiana stosunku 


ра 


Włosi 0 rumuńskim statucie 
mniejszościewym 


Rzym. (PAT). „Tribuna“ omawia- 
jąc sprawę statutu mniejszościowego, 
opracowanego przez rząd rumuński, 


podkreśla, że statut ten powinien wy- 
wrzeć duży wplyw na położenie s 
al- 


tyczne w basenie dunajskim i na 
kanach. Zmiany w polityce mnie 
ściowej Rumunii ułatwią bowiem zbli- 
żenie pomiędzy Rumunią a Węgrami i 
Bulgarią. Przyczyni się to — zdaniem 
„Tribuny“ — do wzmocnienia pokoju 
w łym rejonie europejskim. na czym 
oddawna zależało polityce włoskiej, dą- 
żacej do pogodzenia Rumunii z jej 
dawnymi przeciwnikami. 


Burze i ulewy we Francji 

Paryż. (ATR). W ostatnim czasie 
szalały w wielu deparlamentach francu- 
skieh gwaltowne burze połączone z 
ulewnymi deszczami i wichurą. Straty 
ze są bardzo po- 
rości Tourcoing od 
spłonęła duża część 
miasteczka. Ogień rzył się z tak wiel- 
ką szybkością, że pożarna musia- 
ła ograniczyć swą działalność jedynie 
do niedopuszczenia przerzucenia się 
ognia na inne cz miasteczka. 

W miejscowości Paimpol spłonął od 
uderzenia piorunu zabytkowy kościół, 
W okręzu Anhusson huragan zniszczył 
urodzaje. Straty są bardzo poważne. W 
okolicach zaś Besancon grad wyrządził 
wielkie szkody w winnicach i sadach 
owocowych. 

W departamencie Yonne spłonęło 
szereg osiedli i domów mieszkalnych 
na wsi, Droga z przełączy lseran w 
Alpach zostala załarasowana na skutek 
obsunięcia się wielkich zwałów kamie- 


"  Ciągnienie loterii 


Warszawa. (Tel. wł.) W pierw- 
szym dniu ciągnienia Loterii Państwo- 
wej padły większe wygrane ną nastę- 
pujące numery: 


о 
wybuchu piorunu 


25000 zł — nr 36535, 

15.000 zł — 74 837, 104500, 153 741, 

10.000 zł — 21482, 69268, 111 104, 
182 045, 

5000 zł — 156072, 

2.000 zł — 236090, 26695, 36613, 
69 121, 77 604, 155 600. 

1000 zł — 7.296, (22415, 41782, 
93 173, 131 492, 132 841 i 153 646. (w) 
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Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 
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1 II s b, 
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maka żytn 
50 —5, 

pnia, Żyto nowe 17 


rs stary 1 
yinje 


p: 
бу 


р 

sienpdii 
jedn, 

Ml 


IE st. 1 
pszenne 


mowy 14.50— 
pszenne gr. 12—1250_ ér 
maka żytnia 65% 26,75—20.2 
M8—14.30. 


waluty amerykańskiej do walut Wiel- 
kiej Brytanii i Francji. 
Korespondenci prasy niemieckiej w 
Paryż donoszą 0 nawiązaniu już 
przez premiera Daladiera kontaktu 
ze swymi współpracownikami, a zwła- 


szcza z min. Bonnetem. Przypuszczają 
że wynikiem tych rozmów będzie kon- 
ferencja Bonneta z szefami poselstw 
francuskich za granicą, a następnie 
wymiana zdań z ambasadorami 
państw obcych w Paryżu. Pierwsze te- 
go rodzaju rozmowy dotyczące draż- 
liwych spraw międzynarodowych — 
jak wiadomo — odbyły się już między 
min. Bonnetem a posłami niektórych 
państw. 


Z życia Polaków w Mandżurii 


Obóz letni mlodzieży polskiej w okolicy Charbina 


Gharbin. (PAT) — Uroczyście 
otwarty został obóz letni dia młodzie- 
ży polskiej pod Aszyche, miiejscowości 
położonej о 40 km na pólnoco-wschód 
od Charbina. 

Obóz (4 piękne namioty) położony 
jest w bardzo malowniczej miejsco- 
wości i okolony laskiem. О 100 me- 
trów od obozu przepływa wartka rze- 
ka o.stromych brzegach. Obóz liczy 40 
chłopców i 15 dziewcząt, 

Uczestnicy obozu ustawieni w dwu- 
szeregu, powitali przybyłego z Char- 
bina przedstawiciela RP w- osobie 
konsula Jerzego Litewskiego wraz z 
małżonką, honorową opiekunką har- 
cerstwa. Pod półwiekową rozlożystą 


wierzbą harcerze ustawili ołtarz, przy 
którym. celebrował mszę św. ks. kano- 
nik Chodniewicz z Charbina. 

Podczas mszy św. śpiewał chór 
młodzieży. Po nabożeństwie ks. kano- 
nik Chodniewicz wygłosił okoliczno- 
ściowe przemówienie. Następnie prze- 
mawiał konsul. Na znak dany przez 
konsula wciągnięto na maszt sztandar 
Polski; podczas aktu tego wznoszono 
okrzyki na cześć Rzeczypospolitej 
i Prezydenta ВР, 

Po uroczystości spożyto wspólny 
obiad harcerski pod gołym niebem. 

Przybyło na tę uroczystość wielu 
mieszkańców Charbina i Aszyche. 


SPORT 


Tegoroczne krajowe zawody lotnicze 


Już tylko tydzień dzieli nas od tego- 
ch Krajowych Zawodów Lotniczych. 
których celem jest sprawdzenie poziomu 
osiągniętego przez pilotów wyszkolonych 
w Aeroklubach, zbadanie stopnia zdatne- 
ści pilotów turystycznych do służby lotni- 
czej, wzbudzenie wśród nich zamiłowania 
do pracy lotniczej w zespołach, sprawdze- 
nie poziomu przygotowania nawigacyjne- 


o, zdolności odbywania dłuższych prze- 
lotów oraz propaganda sportu turystycz* 
nego. 

Tegoroczne zaw. 


dy zostaną rozegrane 


w zgoła odmiennych warunkach, ze- 
szlym roku przed lotem okrężnym wszel: 
zawie, w 


kie próby odbywały się w Wai 
tym roku poszczezólne próby odbędą się 
w czasie lotu і tak: opanowanie pilotażu 
— w Warszawie. zrzucanie meldunków — 
na tarasie. Poznań— Toruń, lot na orienta- 
cję — na trasie Lidzbark—Czerwony Bór, 


lądowanie na ograniczonej przestrzeni — 
we Lwowie, spostrzegawczość — na tra- 
sie — Częstochowa— Łódź oraz lot w szy- 
ku (trójkami) — na trasie Łódź — Warsza- 
wa. Uczyni to tekusoczne zawody (роті- 
jając znacznie przedłużoną trasę lotu, 
która w tym 'roku wynosi 2.817 km) o 
MEJ trudniejszymi aniżeli w roku ubie- 
giym. 


казздүз 


Aerokluby, które mogły zgłosić mini- 
mainie 3 samoloty a maksymalnie 6, w 
całej pełni dopisały, Po 6 maszyn zgłosi- 
ły: Śląsk. Warszawa. Lwów, Wilno, Kra- 
ków, Poznań i Gdańsk, po 4 samoloty 
Aeroklub Łódzki i Podłasko-Poleski. Za- 
znaczyć należy, że szanse na zajęcie ja- 
kiegoś „punktowanego” miejsca mają ci, 
którzy wystawią co najmniej po 5 załóg, 
gdyż za każdą dalszą maszynę ponad trzy 
doliczane są znaczne „bonifikaty“, 


Sukcesy łuczniczek polskich w Londynie 


Londyn. Wczoraj rozpoczęty się 
tu VIII międzynarodowe zawody buczni* 
cze z udziałom przedstawicieli 10 państw. 
Polska drużyna składa się z 4 pań i 4 pa- 
nów, 

W pierwszym dniu zawodów odbyło się 
strzelanie na długie dystanse, jednak z 
powodu deszczu nie ukończono wszystkich 
konkurencyj. 

„W strzelaniu па 70 m pań indywidual- 
nie zwyciężyła Szwedka Stranns, uzysku- 
jac 207 p., drugie miejsce zajęła Polka 
Kurkowska-Spychajowa, mając identycz- 


ną ilość punktów, 3) Dubajowa (Р) 204 p. 
4) Skorupska (P) 196 p. 

Zespołowo ierwsze miejsce zajeła 
Polska — 607 p. przed Szwecją — 538 
i Anglią 456 p. 

W strzelaniu panów na 90 m pierw- 
szym był Francuz Beday 258 p. Pierwszy 
z Polaków Woyszwilło zajął szóste miej- 
sce — 216 p., 7) Majewski (Р) 210 p., 9) 
Filip (P) 195 p. 

Zespołowo zwyciężyła Francja — 672 
p. przed Polską 621 i Anglią. 


Lekka atletyka 


Skład repreżentacji Polski na zawody 
z Niemki mi, które odbędą się 14 bm, w 
Bydgoszczy, nstalony został następująco: 
100 m — Walasiewiczówna i Książkie- 
200 m — Walasiewiczówna і 
Kalużowa; 80 m plotki — Felska i Roma- 
nowska; kula — Cejzikowa i Flakowiczo 
wna; dysk — Wajsówna i Cejzikowa; от 
szczep — Walasjewiczówna i Balcerków= 
na; skok w Ча! — Walasiewiczówna | 
Słomczewska; skok wzwyż — Wiśniew« 
ska į Felska; sztafeta 0028010024200 — 
Książkiewiczówna, Gawrońska, Kałużowa 
i Walasiewiczówn 
Amerykańscy zawodnicy startowali 
w Finlandii w miejscowości Tur 
ku. Mieli oni tu znacznie mniejszą prze- 
wagę niż w Szwecji i Niemczech, W nie« 
których konkurencjach Finnowie odnie- 
śli bezapelacyjne zwycięstwa, zajmując 
niekiedy pierwsze dwa a nawet trzy m 
sca. Ciekawsze wyniki były następujące: 
110 m płotki: 1) Wolcott (A) 15.7; dysk; 
1) Kotkas (F) 4780, 2) Zagar (F) 45.40; 10) 
m; 1) Ben Johnson (A) 1 440 y: 1) Mal- 
lot (A) 48.1, 2) Femmisto (F) 49.0, 3) Borck 
(A) 495; 1.500 m: 1) Venske (A) 3:54, гі 
Martti Salminen (Е) 3:558; 800 т: L 
Peussa (F) 1:56.7. 10.000 m: 1) Птахі Sal- 
minen (F) 91:05.3, 2) Isohollo (Е) 31:07.5, 
3) Virtanen (F) 81:08.2; tyczka: 1) Varoff 
(A) 4 m; wzwyż: 1) Kotkas (Е) 1.98, 2) Ka- 
lima (F) 1.95, 3) Cruter (А) 195, 


Tenis 


Międzynarodowe mistrzostwa Polski, 
które się miały rozpocząć we Lwowie dn. 
16 bm.. zostaly odwołane. Przyczyną od- 
wołania był brak poważniejszych zgłoszeń 
zagranicznych 

Jędrzejowska wyjechała wczoraj do 
Ameryki na 6-tygodniowy pobyt. Przed 
wyjazdem „Batorym“ z Gdyni Jędrzejow- 
ska wyraziła nadzieję, że mimo bardzo 
silmej konkurencji może uda się jej zdo- 
być mistrzowstwo a co najmniej zatrzy- 


mać tytuł wicemistrzyni Ameryki. Po- 
wrót, Jędrzejowskiej nastąpi w końcu 
września, w dniach 29 września do 1 paź- 


dziernika odbędzie się bowiem kobiece 
spotkanie Polska — Węgry o puchar 
środkowej Europy. 


Rozbudowa stadionu 


w Helsinkach 
ostanowił prze- 


asygnowano 1.200.710 marek fiús 
Komitet otrzymał bardzo korzystną propozy- 
eje od linii okretowej Hamburg — Ameryka. %n- 
warzystwo to proponuje z iczenie w porcie 
w Helsinkach w o * trwania Olimpiady 
1 znych. które będą, stanowiły 
pływajace hotele dla gości i uczestników Olim- 
piady, Każdy z tyeli statków będzie mógł pomie 
ścić 1000 pasażerów. 


Imprezy sportowe Poczt. P.W. 
- w Poznaniu 


Polskie Ra 
sie około 12 


dem sil i środków tej orgknizacji przy wydanym 


czenie obydwu imprez będzie miało 


charakter. 
Kolarstwo 


uroczysty 


w 


No- 


Komunikat meteorologiczny 


Ciepło i pogodnie 


Wyż barometryczny, który od dłuższe- 
go czasu zalegał znaczną część Europy, 
stopniowo zanika: Anglia, ancja oraz 
zachodnie i południowe Niemcy znajdują 
się pod wplywem wilgotnego powietrza 
pochodzenia oceanicznego, Toteż na tych 
obszarach wystąpiły burze i padały prze- 
lotne deszcze. Pogoda w Polsce będzie 
jednak nadal kształtować się pod wpły- 
wem suchego powietrza naplywającego za 
wschodu. 

W całym niemal kraju panowała po- 
goda słoneczna o umiarkowanym zachmu- 
rzeniu, jedynie miejscami na Podlasiu i 
Podolu było pochmurno i padały przelot- 
ne doszcze, Temperatura wynosiła od 17 
st. na Podolu do 29 st. na Kujawach. W, 
Tatrach Wysokich notowano 11 stopni. 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 

> POGODY NA PIĄTEK 
j W dalszym ciągu pogoda słoneczna 
i ciepła. W godzinach popołudniowych 
wystapi skłonność do burz przeważnie 
w dzielnicach południowych і zachod» 
nich. Temperatura dniem około 97 
stopni Slabe wiatry z kierunków 
wschodnich, 


mer 154 — ORĘDOWNIK, sobot 


Pod Siedlcami spłoneło całe miasto 


Dwa pożary jednocześnie — 15 straży pożarnych nie mogło zlokalizować ognia — 


Siedlce, 11. 88 W środę ub. w 
miasteczku Łosice wybuchł niezwykle 
grożny pożar, który zniszczył prawie 
całe miasto. 

Ogień powstał w zagrodzie Kle- 
mensa Sokalskiego od iskry z motoru 
przy mlockarmi i w krótkim czasie 
przeniósł się na sąsiednie zabudowa- 


nia. Niemal w jednej chwili w pło- 
mieniach stanęło kilkadziesiąt do- 
mów. Ogień rozszerzał się z zastra- 


szającą szybkością, ponieważ Łosice 
posiadają tylko drewniane domy. Na 
miejsce pożaru przybyło około 15 stra- 
ży pożarnych, które kilka podzin wal- 


czyły z rozszalałym żywiołem. 
Kiedy jeszcze nie zdołano zlokali- 
zować pożaru, w innej с i miasta 


Nieznani sprawcy 
przerwali druty 


wE). W Grod- 
przec. druty 
przepiłowując 


Warszawa. (Tel. 
nie nieznani sprawcy 
żydowskiej  „ejruty”, 
również słupy. (w) 


Echa morderstwa w Ząbkach 


Warszawa (Tel. wł). 
mordu kasjera kolejowego na 
w Ząbkach jest nadal niewyjas 

Charakter 
dniu morderstwa była w Ząbkach 
obława dwukrotnie o godz. 12 į 1 w 
nocy, przy czym przechodziła również 
przez dworzec. 

Babulewicz codziennie około godz. 
1 rano odnosił pieniądze do PKO po 
odejściu pociągu, tak, że wpłala za- 
wierała wpływ całodzienny. Morderca 
wiedział, że w kasie znajduje się więk. 
sza gotówka z całego dnia. Wykazy 
były już przez Babulewicza przygoto- 
wane na rano. (w) 
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"Kurier Polski: 
jaka wydarzyła 


podaje autentyczną hi- 
się przed kilka 


е, 
dniami: 
„Pewnego upalnego dnia pan mini- 

ster postanowił odwiedzić swego przy- 
ela, starego kolegę pułkowego, to- 
warzysza pierwszych bojów, w jego ma- 
jątku ziemskim, na prowincji. Pan mi- 
nister, działając swoim. zwyczajem jak 


ciela o swym przyby 
szą, to znaczy telefonicznie. A 
ku pana X (tak nazwijmy przyjacie- 
рапа ministra) nie ma telefonu, naj- 
y znajduje się w odległym o kilo- 
metr posterunku policyjnym. Chodzi 
więc o lo, aby pan X mógł się znaleźć 
w pewnej oznaczonej gedzinie przy a- 
рагасіе telefonicznyra owego posterun- 
ku policyjnego. 
prawa zatem jest względnie pro- 
„ gabinetu ministra wyrusza drogą 
służbową do odnośnego województwa 
telefonogram, zawierający zlecenie, aby 
poprosić pana X na godzinę 18 do 
telefonu posterunku policyjnego N. 
„Województwo natychmias j 
dalszy telefonogram do odnośnego 
rostwa ale w tym II-gim telefonogramie 
zlecenie brzmi już trochę inaczej, gdyż 
zamiast słowa „popro: użyty został 
tutaj termin „sprowadzi 
„Sta 
tychmiast do komendanta posterunku, 


sta 


ale w tej trzeciej redakcji zlecenia za- 

miast terminu „sprowadzić* użyty zo- 

staje termin: „doprowadzi 

Do pana X udaje się policjant. Ponie- 
waż jednak p. X żąda wyjaśnień © nie 


chce udać sje na posterunek. 
„wtedy komendant posterunku rusza 
osobiście, w towarzystwie dwu uzbro- 
jonych podwładnych, do majątku pana 


X, używa przemocy 1 (nie precyzujemy 
szczegółów) siłą „doprowadza* go do 
posterunku, 


dzwonek tele- 
prosząc pana X. 

aby umoż- 
e słuchawki. Następuje 
ton, przebieg i konsek- 
je latwo, a raczej trudno sobie wy- 


„O godz. 18 rozlega 
fonu. Mówi Wars; 


Bardzo ciekawy wypadek! Sens 
się w przemianie, 
ukterystycznej dla naszej biur 
stracji, słowa „poprosić, na 
„doprowadzić” — czyli ara- 


jego 


tycznej admin 
prawe А 


1216 


ostwo telefonuje, oczywiście, na-. | 


Olbrzymie straty 


wybuchł drugi pożar w zagrodzie Cze- 
Ogień w 
krótkim czasie przeniósł się na śród- 
Istnieje podejrzenie, że Ko- 
podpalił swój dom dla u- 
Zostal 


rzeniows 
zyskania premii asekuracyjnej. 
оп aresztowany. 


Ogółem spaliło się przeszło 100 bu- 
dynków mieszkalnych i gospodar- 
skich, kilkadziesiąt stodół ze zbożem 
oraz duża ilość koni i innego inwen- 


tarza. Wiele osób pozostało bez da- 
chu nad głową. Straty wynoszą dzie- 
siątki tysięcy zł. 


Zabytkowy kościół 


Katowice. (AJS), W wyniku 
przeprowadzonych dochodzeń stwier- 
dzono, że katastrofalny pożar staro 
nego kościółka. drewnianego spowodo- 
wany został przewróceniem się płoną- 

świecy w zakrystii, Świeca 
i ielne, od których 


spłonął па! od świecy 


zajęła się momentalnie cała zakrystia 
i ko 1, 

Kościółek ten hył ubezpieczony tyl 
wna wartość 90.000 zł, z: 
zabytkowa uwzględniając je- 
go wiek, była bezcenna. 


„Czarni aniołowie” powędrowali do ra'u 


W jaki sposób pomysłowy Amerykanin zemścił się na prez. 


Roosevełcie 

Nowy Jork. — Słynny „Czarny р były właściciel willi, miał spór są- 
prorok” Haarlemu wyru td na | siedzki, a chcąc zemścić się na pr 
czele pielgrzymki swych wyznawców. | dencie, za bezcen sprzedał „Czarnemu 
zwanych „czarnymi aniołami“, ze sta- | prorokowi* swą posesję na pomie- 
rej siedziby sekty do nowej, zwanej | szczenie  wrzaskliwej, nieustannie 
rajem, m sej się w willi, sąsia- | śpiewającej sekty arnych aniołów”. 
dującej z р‹ dłością prezydenta | Obecnie jednak „prorokowi* Haarlemu 
Roosevelta. Pielgrzymka przeszła | grozi eksmisja, gdyż wier iele po- 


przez miasto śpiewając pieśni radosne 


i budząc ogromną ser 


Z zatoniętego przed 150 laty u br: 
powierzchnię t dobrze zachowane d 


Holandii okrętu 


wane do strzału, 


przedniego właściciela dochodzą na tej 
posesji swych należności. 


„Lutine” wydobyto na 
ała, naladowane i widocznie przygolo- 


Napad bandytów na bank w Palestynie 


Łupem bandytów padlo 


Jerozolima. — Ośmiu uzbroj 
nych Arabów dokonało w Nablus na- 
padu na bank Barklaysa. Sterro za | 

za- 


wawszy urzędników rewolweram 
hrali całą zawartość kasy i zbiegli sa- 


5 tysięcy funtów szterl. 


mochodami. Łupem bandytów padło 
około 5.000 funtów szterling. 

Pościg policji i wojska nie "dał na 
razie rezultatów. 


Szaleniec zabił kijem kochankę 


Straszna zbrodnia w Malobądzu pod Będzinem 


Będzin, 11. 8. W Małobądzu przy 
ul. Malobądzkiej mieszkał robotnik 
Piotr Sojka wraz ze swą pr: yjaciół- 
ką Bronisławą Gigoniówną, która by- 


ła służącą u Frydmanów w Będzinie. 


Оа pewnego czasu międz. parą 
kochanków dochodziło do częstych 
kłótni, tym groźniejszych, że Sojka 


Marian Baczyński, 
potworny ojeobójca 
został obecnie оза+ 
dzony w więzieniu 


o Lędzie осте! 
na proces 


cierpiał swego czasu na chorobę umy- 
i stale wszczynał kłótnie. 


Po jednej z takich kłótni Sojka, 
kiedy Gigoniówna położyła się już 
wpadł w t, chwycił gruby kij 
nim bić leżącą w łóżku 
Nieszczęśliwa ofiara szale 
próbowała początkowo bronić się, lecz 
silny cios kijem w głowę pozbawił jẹ 
Szaleńcowi jednak ta 
› ło. Wybiegł na podwó- 
schwycił kilka cegieł i zadał 
kobiecie kilka strasznych ciosów 


w głowę. 

Zawiadomiona o napadzie policja 
przybyła na miejsce zbrodni i odcią- 
gnęła z trudem od zwłok kobiety sza- 
lejącego wciąż Sojkę. Morderca przy- 
znał się do zbrodni, lecz odmawia ze- 
тпай. 


Obniżka cen lekarstw 


Warszawa. (Tel. wł). Od 10 
września ceny wszelkiego rodzaju le- 
ków i specyfików aptekarskich zosta- 
ną obniżone o 10 pet. Rozporządzenie 
ministra opieki społecznej wchodzi w 
tej sprawie w życie po 30 dniach od 
dnia ogłoszenia i zawiera wykaz 
wszystkich lekarstw wraz z nowymi 
cenami. (w) 


Tragiczna śmierć kajakowca 


Warszawa. (Tel. wł.). W Modli- 
nie na Narwi wyjechał kajakiem Ma- 
rian Wieczorek. Na środku rzeki spot- 
kał dwóch przyjaciół, którzy się da 
niego przesiedli. Obciążenie kajaka 
było jednak zbyt wielkie, wskutek 
czego łódź się wywróciła. Dwóch pasa 
żerów uratowano, Wieczorek zaś uto- 
па}. (w) 


Uciekł z kasą i... kelnerką 


Jowy Sącz, 11.8, Michał Sobol 
właściciel restauracji „Sielanka“ za- 
trudniał u siebie w charakterze kie- 
rownika niejakiego Bronisława Blas- 
sowacza. któ ię jego peł- 
nym zaufaniem. ie Blasso- 
wa! 


z nie był tak bardzo godnym zau- 
fania, gdyż pewnego razu zabrał z so- 


bą cały obrót dzienny w wysokości 
500 zł a . kelnerkę i uciekł w nie- 
wiadomym kierunku. Obecnie poli- 


сја poszukuje Blassowacza. pieniędzy 
i kelnerkę. 


Katastrofa szyhowca 


L w ów. (Tel. wł.) W Bezmiechowej 
wydarzył się tragiczny wypadek w 
sie lotu szybowcowego, którego 
rą padl młody inżynier, Stanisław 
Jan Szczepanowski. 

Przy szybowcu oderwało się skrzy= 
dło i aparat runął na ziemię z wyso- 
kości 120 metrów. 


78-letni gospodarz 
rzucił się pod pociąg 


Poniec. (bp) — W ubiegły wtorek 
ровай samobójstwo przez rzucenie 
ę pod pociąg 78-letni gospodarz Sta- 
ni staw Stachowski z Dzięczyny pod Ро- 
niecem. 

Tragiczny wypadek zdarzył się po- 
między Dzięczyną a Poniecem krótka 
przed godź. 20. Pociąg osobowy roz- 
szarpał zupelnie ciało rolnika. Powo- 
dem rozpaczliwego kroku był najpraw- 
dopodobniej silny rozstrój nerwow: 


M morderczym ucisku podwójnego 10/200 


Tragiczne skutki wesołej zabawy amatorów - zapaśników 


Katowice (AJS). Niezwykle tri 
giczny wypadek wydarzył się w Ha- 
lembie. Korzystając z nocy odnawiał 
tam swój zakład fryzjerski 35-letni 
Leon Polok z Starej Kużni przy pomo- 
cy jeszcze 4 osób 

Kiedy o godz. 3-ciej nad ranem za- 
kańczono odnawianie regałów, będący 
w dobrym humorze Polok zapropono- 
wał swoim pomocnikom z żartów wal- 


ki zapaśnicze, któr 1 wielkim a- 
matorem. Jako pierw: zgłosił się 
Paweł Jarczyk z Halemby, z któr 
Polok wziął się za bary 


walki Jarczykowi udało , się 
Poloka w uchwyt znany pod TRZY 
„nelsona podwójnego”. Nacisk na s 


Polok do- 
kre- 


ję Poloka był tak silny, 
znał uszkodzenia kręgosłupa, tj. 
gu szyjnego. 


ej pomocy ofiarze tragicz- 

p: əli} Polski Czerwi 
ny Krzyż, który wobec groźnego stanu 
Poloka odstawił go natychmiast de 
szpitala hutni ү Nowej Wsi. Ist- 
nieje uzasadniona obawa, że Polok w 
najlepszym razie pozostanie kaleką na 
całe życie. O wypadku powiadomio- 
no władze prokuratorskie. 


ohola, dnia 18 
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KRONIKA ZGIERZA 


Akademia ku czci Romana Dmowskiego. We 
wtorek, 9 bm. o godz. 20 w lokalu własnym S. 
N. przy ul. Piłsudskiego 28, odbyla sie uroczy- 
sta akademia z racji T4-lecia urodzin Romana 
Dmowskiego. Akademię задай prezes kola wice- 


prezydent m. p. Leopold Zając ‚ omawia- 
јас szerokie życie i działalność wielkiego Pola- 
Ка. Z kolei przemaw dr Szczepan Sma. 
rzych. Akademię urozmaicono  deklamacjami, 
które wygłosili pp. Kasprowiczówna, Kołodziej- 
ska i Kucharski, 


Kurs kroju i szycia, 
Zgierzu staraniem іл 
mieślniczego otwarty z 
cia. Zapisy e do dnia 25 bm, w bju- 
гае wydziału oświaty i kultury Zarządu Miej- 
skiego w godzinach urzędowych każdego dnia, 


KRONIKA TOMASZOWA 

Za mało dotacyj — za dużo bezrobotnych. 
Wskutek ograniczenia kredytów z Funduszu 
Pracy na zatrudnienie sezonowych robotników 


Z dniem 1 września w 
ушш przemysłowo-rze- 
anie kurs kroju i 


w Tomaszowie, wytworzył sią katastrofalny 
stan na rynku pr. Przyznana kwota ponad 
500.000 zł w żadnym wypadku nie jest wysta 

czająca na zatrudnienie wszystkich  bezrobot- 


nych. Toteż prace w bież. s 
są na znacznie zmniejszony 
wśród bezrobotnych wywi 
mie. Bezrobocie w Tomaszowie było tematem 
obrad Rady Мі j, która wybrała delegacje, 
by interweniowała u władz wojewódzkich i cen- 
tralnych o przydział dalszych kredytów na roz- 
szerzenie robót publicznych. Obecnie na robo- 
tach publicznych pracuje około 200 osób mniej 
niż o tej samej porze w roku ubieglym. 


Spółdzielnia szewska. V 
stanie. w Tomaszowie 
nia szewska. Dzi speldzielni w pierw- 
szym rzędzie będzie miala na relu zapewnienie 
pracy bezrobotnym szewcóm, których w Toma- 
szowie jest ponad 100. 


onie prowadzone 
odcinkach со 
о silne rozgorycze- 


ótee otwarta zo- 
rześcijańska spółdzieł- 


Przyznieciony drzewem. We wsi Szatkowice 
рой Tomaszowem 1-letni Stefan Zdybel, bawiąc 
się na. podwórzu, wszedł na stos kloców, W 
pewnej chwili kloce rozsypały się i przyzniotły 
dziecko. Ohlopiec doznał bardzo ciężkich obra- 
żeń ciała, 


KRONIKA RADOMSKA 
R 


lomsko w 18-Јепід rocznicę „Cudu nad 
W poniedziałek, dnia 
18 rocznicę „Cudu nad Wisła” zarząd pow, S, N, 
w Radomsku organizuje wielki zjazd powiatowy 
członków w Radomsku z nast, programem: Godz. 
9.30 — zbiórka oddziałów na dziedzińcu lokalu 
przy ul, Piłsu! godz. 9.45 — raport i 
przemarsz z orkiestrami na nabożeństwo do ko- 
ścięła oo. franciszkanów. Po nabożeństwie defi- 
lada przed władzami S, N. na pl. 3 Maja i wiec 
na targowicy z udziałem prelezentów z Pozna- 
nia i Częstochowy, 


KRONIKA PIOTRKOWA 


Komunikat Stron. Narodowego. W dniu 15 
bm. zarząd pów. Stron. Narodowego w Piotrko- 
wie organizuje wiel azd człorków w Bełcha- 
towie z racji 18 rocznicy „Cudu nad Wisła”, W 
związku 2 tym wydane zostały połęcenia do 
stkich członków Stronnictwa о 
sze wzięcie udziału w  uroczyst 
chatowskich. Identyczne zarządzenia wydane zo- 
stały Zw. „Praca Polska". 

Ochronki dla dzieci robotników rolnych. W 
Ostrowie pod Piotrkowem odbył się wielki zjazd 
kół ziemianek z powiatów piotrkowskiego i fa- 
domszczańskiego, zjeździe tym prof. Fr. 
Brzozowski wygłosił referat pt. , Rola wychować 
wcza kobiety w środow im", Ponadto 
powzięto uchwały w k 
ków dla dzieci rodzin 
świetlic dla młodzieży miejskiej. 


KRONIKA SULEJOWA 

Skad się bierze komupa w  Przyglowie 
i Sulejowie? Do Sulejowa i  Przyyłowa 
w miesiącach letnich ydostwa. 


sierpnia jako w 


nistyczne. W ten sposób sulejowskie 
dostaje nowy zastrzyk propagandy komuni 
stycznej z pierwszej reki, Władze winny bliżej 
zainteresować się wyczynami łódzkich Ży 
siejących wywrotowa propagande, 


Wzór polsko-żydowskiego współżycia. Za- 
słażony na polu tępienia antysemityzmu w Su- 
lejowie st. posterunkowy p. Glinda zaspoka. 
potrzeby gospodarstwa domowego w sklepach 


żydowskich, na rozprawach sądowych używa 
pomocy adwokata Żyda i świadków tej samej 
maści, a na ulicy widuji to w przy- 


cet w domu 


iaznym otoczeniu moj 


codziennym go- 


mieniu Szprynca Chłopska je: 
ciem. Pomaga pani Glindzinie gotować obiad 
dzieci bawić. idealny przykład polsko-żydo 
skiezo melanżu. 

Przydałyby się mandaty. Niedziela wbrew u- 
stawie nje jest dniem wypoczynku. Żydzi uznają 
szaba: © w dni świąteczne nawet w rynku 
półotwartymi drzwiami wchodzą klijenci prze- 
puszczani przez brodatych kupców siedzących 
na schodach, a żydowscy szewcy jak Ela Szla- 
mowicz, Szwarcynberg, Meizner i i. żydowscy 
krawcy i czapnicy jak Młynarski, Aleksandro- 
wiez itd. pracują nawet przy otwartych 
drzwiach. Maszyny turkoczą. W olejarni Roda- 
la ruch, w sklepach galanteryinych Syna, Bi- 
renzweiga, w bławatnym Lewtowicza... to sa- 


turalnie, że ten widok dziwi kupców pol- 

К płacących mandaty za ćrobne uchybi 
nia w terminowym zamykaniu sklepów wieczo- 
rem. 

Potajemny ubój rytnalny. Dmia 1 sierpnia 
skonfiskowano mieso dwu cieląt umęczonych ry- 
tualnie przez rzezaka Pióro w oborze Dawida 
Gutmana. Żywizny dostarczył brat ostatniego 
rzeźnik Majer Gutman. Nie jest to wypadek od- 
osobniony. 


PRENUMERATĘ 
„Orędownika*w Łodzi 


można zamawiać telefonicznie 


um telefon 173-55 rm 


Ze Starówki rozpełzła sie żmija lichwy 


Tereny „robienia“ interesów — Cytujemy nazwiska — Majer z Łęczycy i łodzie 


Łódź, 11.8. Starówka jest centra- 
lą. skąd zagony swych różnorakich in- 
teresów zapuszcza żydowska żmija li- 
chwiarska na całą Łódź i nie tylko 
Łódź. Mówi'się powszechnie, że 


dzi mają przydzielone strefy swej 
działalności. Każdy żydek ma okre- 
ślony teren rohienia interesów i pod 


groźbą, że spotka się z surową repre- 
зја „dintojry”, czy sądu rabinackiego, 
nie wolno robić sobie wzajemnej kor 
kurencji, przeszkadzać w oszukiwaniu 
goja. 

Wręcz odwrotnie, jeśli jakiś żydek 
jest zagrożony przez Polaka, obowiąz- 
iem wszystkich Żydów z pobliskiego 
terenu jest przyjść współplemieńcowi 
z pomocą. Solidarność obowiązuje i 
jest ściśle przestrzegana. 


WIEŚ W PAJECZEJ SIECI 
LICHWIARZY 
Zagony żydowskie daleko sięgają 
poza Łódź, pajęczą sieć lichwiarskich 


podwodne w Anglii 


zmij wypelzła do małych pobliskich 
miasteczek, a stąd na okoliczne wsie. 
Po wsiąch grasuje zgraja agentów i 
wysłanników, którzy mają oparcie fi- 
nansowe i moralne w swych opieku- 
nach, zamieszkałych w małych mia- 
steczkach. zgraja, goniąca co dnia 
od wsi do wsi, od domu do domu, za- 
giądająca w każdy kąt wiejskiego go- 
spodarstwa, podpatrująca i węsząca 
ycie chłopa, czyhająca, czy komuś się 
noga nie powinie, czy ma, co do sprze- 
dania, czy potrzebuje pieniędzy, kiedy, 
gdzie i u kogo będzie licytacja, — wie 
o wszystkim, zna wszystkie tajniki 
wsi i orientuje się doskonale w cało- 
kształcie jej stosunków materialnych. 

Jeszcze chłop dobrze nie rozważył, 
gdzie by tu pożyczyć trochę pieniędzy, 
a już u niego zjawia się Żyd i prop 
nuje mu pożyczkę. Jeśli chłop dał się 


wziąć raz, już się nie wyrwie. Popa- 
da w coraz większe długi, aż wreszcie 
gospodarka idzie ną licytację. Poło- 


Matka poległych pod Warszawą 2 Synów 
otrzymała... dyplom żebraczy 


Czy w Polsce nie znajdzie si 


? środków na zabezpieczenie 


bytu staruszki patriotki ? 


Radomsko, 11. 8. Onegdaj do 
naszej redakcji w Radomsku zgłosiła 
się wynędzniała pokryta kurzem i 
błotem w łachmanach 80-letnia sta- 
ruszka Jadwiga Józefa Stachowicz, 
mieszkanka wsi Mosty gm. Maluszyn 
pow. radomszczańskiego. 

Staruszka ze łzami w oczach opo- 
wiedziała swą wzruszającą i pełną 
tragizmu historię. Jak z opowieści 
staruszki wynika, przybyła ona ledwo 
powłócząc nogami 40 km piechotą z 
rodzinnej wioski do Radomska by tu 
szukać pomocy i sprawiedliwości. 

Stachowiczową, matka dwóch po- 
ległych w czasie walk o niepodległość 
synów, opuszczona i pozbawiona opie- 
ki, znalazła się w skrajnej nędzy. Za 
poradą sąsiadów zwracała się kilka- 
krotnie do różnych urzędów i instytu- 
z prośbą o umieszczenie jej w 


domu dla starców wzgl. o udzielenie 
choć minimalnej zapomogi. 

Wszędzie jednak prośby załatwia- 
no odmownie, tlumacząc się brakiem 
miejsca w przytułkach, oraz brakiem 
funduszów na takie cele. 

Gdy staruszka mimo to ponawiała 
swoje prośby, wójt gminy w drodze 
łaski ofiarował zgrzybiałej staruszce, 
matce dwóch poległych żołnierzy pol- 
skich... zezwolenie na żebranie w obre- 
bie gminy. 

Staruszka odmówiła przyjęcia tego 
hańbiącego jej uczucia patriotyczne 
zezwołenia i wystosowała zażalenie 
do Pana Prez. Rzplitej Polski. 

Nie wątpimy, że władze wreszcie 
zajmą się tą sprawą i oszczędzą 
wszystkim Polakom wstydu, że matka 
poległych żołnierzy polskich zmus 
na jest na starość żebrać. 


Likwidacja strajku w „Wimie” 


Łódź. 11. 8. W dniu wczorajszym 
robotnicy Przędzalni Egipskiej Wi- 
dzewskiej Manufaktury, po kilku 
dniach strajku podjęli pracę warunko- 
wo na nowych warunkach, przyjętych 
przez administrację. 

Zotsały one przyjęte 
i о ile okaże się, że przy такѕутаі- 
nym natężeniu pracy zarobki zostaną 
zmniejszone, robotnicy wystąpią z żąda- 
niem wyrównania ich do norm po- 
przednich. 


tytulem próby 


Odbyta wczoraj ponowna konferen- 
cja w sprawie zawarcia umowy zbioro- 
wej dla przemysłu dzianego nie dopro- 
wadziła do porozumienia, ze względu 
na oporne stanowisko przemysłu. Sy- 
tuacja zaostrzyła się. Robotnicy grożą 
strajkiem. 

Strajk w fabryce maszyn firmy Lan- 
ge (Andrzeja 21), który wybuchł na tle 
zalegania z wypłatą należności za pra- 
ce, został zlikwidowany. 


wa majątków większych jest zadłużo- 
na w kieszeni Żydów, którzy gdy się 
już raz do majątku wcisną, nie wyj. 
Ча, dopóki nie nastąpi licytacja, na 
której majątek sami nabywają i sami 
stają się dziedzicami. 

Znajomość sytuacji wsi pozwala 
Żydom świetnie operować interesami, 
Zebrane wiadomości o warunkach i 
położeniu wsi są przekazywane dalej į 
łączą się i skupują właśnie na Sta. 
rówce. Stąd idą dyrektywy, co do 
dalszych kroków działania. 


KILKA EGZEMPLARZY 


Nie jesteśmy gołosłowni. Służymy 
zaraz przykładami, przytaczamy nā- 
zwiska. 

W Poddębinie, w malej miejsco- 
przy jednej z najnędzniejszych 
uliczek w rozwalającym się drewnią- 
nym domu mieszka stary krawiec. 
Rubinowicz się nazywa. Maszyna w 
ciasnej klitce stanowi zdawało by się 
jedyny jego warsztat pracy i jedyne 
źródło utrzymania. Kto by tam bied- 
nego żydka krawca o cokolwiek po- 
dejrzewał i źle o nim sądził. On prze- 
cież taki biedny, w nędzy żyje, z led- 
wością zarobi na nędzne utrzymanie. 

A jednak tenże Rubinowicz obraca 
setkami tysięcy złotych, zajmuje się 
dyskontem weksli, daje pożyczki ma 
hchwiarskie procenty. Nie krawiec: 
two jest jego głównym zajęciem, to 
jest tylko dla władz skarbowych, by 
się mógł wykazać, że nie ma z czego 
płacić podatków. Dyskonto weksli to 
jego fach i złote źródło kokosowych 
zysków. Оп sam mieszka w Роййері- 
nie, ale jego rodzina dostatnio, niemal 
wykwintnie mieszka na Starówce. Оп 
та w Łodzi dwa domy czynszowe | 
hale fabryczne. Kto by pomyślał, żo 
ten Rubinowicz taki bogaty. 

Albo drugi Maier Rogoziński, któ- 
ry działa na terenie Łęczycy, Ten rów- 
nież biedak, r агт. Ma jednak na 
Starówce luksusowe mieszkanie, a sy- 
nowie jego to dziś już ludzie wielcy, 
porozrzucani niemal po całym globi 

Jeden jest w Paryżu sędzią, drugi 
w Australii ma przedsiębiorstwo prze- 
wożowo-transportowe, a trzeci, naj- 
młodsza latorośl i duma rodziny stu- 
diuje w Anglii, no zgadnijcie co... u- 
czy się budowy łodzi podwodnych i 
min podwodnych. Zięć zaś jest leka- 
rzem w Łęczycy. 

Albo taki Frydman w Ozorkowie, 
młynarz, czy on też jest biedak? Ilu 
to chłopów siedzi w jego kieszeni? On 
również ma kamienicę w Łodzi. 

Wymieniliśmy tylko przykładowo 
egzemplarze Żydów, którzy mieszkają 
na prowincji i działają na terenach 
ѕођіе wyłącznie powierzonych. 

Nędzarze-potentaci, polipy w; f- 
jące żywą krew organizmu polskiego. 


(w. m.) 


Oddymienie Łodzi па martwym punkcie 


Z przysłowiowej dużej chmury — mały deszcz — Zmusić wielki przemysł do zainsta- 


Łódź, 11. 8. — Przed kilku mie- 
siącami głośnó było w naszym mieście 
© zagadnieniu oddymienia. Przedsta- 
wiciele Zarządu Miejskiego odbywali 
liczne konterencje, wyjeżdżali do sto- 
licy, ogłaszali komunikaty. 

Odnosiło się wówczas wrażenie, że 
istotnie sprawa oddymienia Łodzi w: 
a na realne tory, Tymczasem znów 
ę sprawdziło przysłowie mówiące, że 
dużej chmury mały deszcz”. Po 
zgieiku, wszczętym dookoła zagadnie- 
nia oddymienia największego miasta 
łowego Polski nic nie pozo- 


A przecież kwestia uwolnienia Ło- 

od zwałów kurzu, czadu, ędu 
ucanych z kominów fa- 
brycznych dzień w dzień, j zagad- 
nieniem palącym. Im mniej w Łodzi 
nieprawdopodobnego zaduchu i zanie- 
czyszczenia powietrza, tym mniej dzie- 
ci, zżeranych gruźlicą, tym mniej cho- 
rób i cherlactwa. 

Wielki przemysł, czerpiący ze swej 


dzi 
i sadzy, w, 


produkcji milionowe zyski, stać bez- 
względnie na instalację urządzeń do 
oddymiania. 

W okresie, kiedy się w Łodzi prze- 
prowadza akcję porządkowania, po- 
winno się na serio pomyśleć o zapro- 
wadzeniu urządzeń oddymiających. 
Przecież kwestia oczyszczenia łódz- 
kiego powietrza jest niepomiernie 
ważniejsza i bardziej paląca od posta- 
wienia nowego płotu, pomalowania 
go czy otynkowania kamienicy, 

Cóż z tego, że Łódź z każdym dniem 
powiększa swój stan doprowadzonych 
йо porządku płotów i kamienic, kiedy 
organizm nasz po dawnemu zatruwa- 
ny j rekordowo zanieczyszczonym 
powietrzem! 

Stwarza się nam perspektywę, że 
hędziemy chodzili po wyasfaltowanych 
podwórkach, ale po staremu każe się 
oddychać zatrutą atmosferą. 

Niechże liczba blisko 25 tys. 
dzieci w wieku szkołnym, chorych na 


lowania urządzeń oddymiających 


gruźlicę, będzie dla właściwych czyn 
ników, odpowiedzialnych za teren 
łódzki, należytym ostrzeżeniem! Spra- 
wę oddymienia miasta trzeba bez żad+ 
ej apelacji i zwłekania ruszyć z male 
twego punktu. 

Celowej w tym kierunku akcji nie 
mogą powstrzymać żadne sprzeciwy 
wielkokapitalistycznych rekinów, 
dy chodzi o zdrowie dziatwy 
złości narodu, i zdrowie 
sięcznej ludności, ustąpić musi gro 
mada nabijających sobie kabzy kapie 
talistów. 

Żądamy stanowczych i planowych 
posunięć w sprawie oddymienia Eo- 
dzi, Wyrażamy nadzieję, że ci wszys 
cy, któ! okazali tyle energii w sł» 
ieieli domów 
na przedmieściach, wykażą ją rów 
nież w stosunku do właścicieli zakla- 
dów przemysłowych, zatruwających I 
zanieczyszczających łódzką atmosfery, 
Chcemy mieć Łódź, wolną od tumanów 
dymu. (ł) 


sunku do polskich właś 


Numer 184 


ORĘDOWNIK, sobota. dnia 13 sierpnia 1938 — 


Strona 7 


Kalendarz rzym.-kat. 
Piątek: Klara p, Hila- 
гіа m. 
Sobota: Hipolit m. 


Sierpień 


Kalendarz słowiański 
Piątek: Sława Ы 
Sobota: Rosław 


Słońca: wschód 4.29 
zachód 19.26 
Długość dnia 14 g. 57 min. 


Księżyca: wschód 19,21, zachód 5.55 
Faza: 1 dzień po pełni 


hire redakcji i administracji w Łodzi 
Piotrkowska 91, tel. 173.55 
Godziny przyjęć: 11 —13 i 16—17 


Piątek 


DYŻURY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
Pastorowa. Łagiewnicka 96. Kahane (Żyd), Li- 
manowskiego 80. Koprowski. Nowomiejska 16 
Rozenblum (żyd) Śródmiejska 21, Bartoszewski, 
Piotrkowska 05, Czyński, Rokicińska 53. Zi 
krzewski, Kątnn 54. Siniecka, 
"Trawkowska, Brzezińska 56. 


TELEFONY 
Pogotowie miejskie 102-90, 
Pogotowie P, С, К, 102- 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10, 
Straży Pożarnej 8, 


TEATRY 
Teatr Letni — „Zloty wiek rycórstwa”. 


KINA 
Capitol — „Pobrali się za woześnie”. 


Rzgowska 51 


Corso — „Bez rozkazu” i „Na bezdrożach 
Ikar „Maly gentleman" i „Rose Marie 
up ogatowr-Slofee — „Dziewczęta z Nowo: 

ipek", 
Palace — „Vod 2004 flaga", 
Przedwiośnie — „Wrzos”. 
Rialto — „Taniec szczęścia | rozpaczy”. 
Stylowy — „Sherlok Holmes i dr Watson", 
KOMUNIKATY 


Rejestracja mężczyzn, 
urodzonych w latach 1920/21 

Na podstawie artykułu 24 ustawy z dn. 
23 maja 1924 roku o powszechnym obo- 
wiązku wojskowym oraz na podstawie art. 
16 ustawy z dnia 9 kwietnia 1938 roku 
wzywa się wszystkich mężczyzn, urodzo- 
nych w latach 1920 i 1921, obywateli Rze- 
czypospolitej, zamieszkałych i przebywa- 
jących na terenie m. Łodzi do osobistego 
zgłaszania się w godzinach od 8 rano do 
15, w soboty od 8 do 13 do lokalu wydzia- 
łu wojskowego przy ul. Al. Kościuszki w 
następującym porządk: 

W dniu 1, 2 i 3 września rb. muszą się 
stawić mężczyźni, zamieszkali na terenie I 
komisariatu P. P. o nazwiskach na litery: 
А, B, C, D, E, F, б, H, Ch, I, J, K, L; L, M, 
N, O, P, R, S, Sz, T, U, W, Z, 2,2. 


KRONIKA MIEJSCOWA 
Przebudowa ulic 

Zarząd Miejski przystąpił do przebudo- 
wania ul. Towarowej na odcinku od ul. 
Narutowicza do ul. Przejazd, poprzez bu- 
dujący się wiadukt kolejowy. 
„ Wiadukt, pod którym przechodzić ma- 
ją dwa tory tramwajowe, będzie oświetlo- 
ny elektrycznie. Rozpoczęto także prze- 
budowę ul. Bandurskiego na odcinku od 
ul. Piotrkowskiej do alei Kościuszki. 


Znaki orientacyjne dla pieszych. 

Zarząd Miejski założył znaki orienta- 
cyjne dla pieszych przy zbiegu ulic Piotr- 
kowskiej i Przejazd, Na calość inowacji 
składają się krawężniki, wykonane z ka- 
mienia białego oraz płyty betonowe na 
chodniku, na których widnieje dużych 
rozmiarów strzałka, wskazująca, w jakim 
kierunku należy przechodzić przez jezd- 
пів. 

„Czego zauczyła mnie wystawa 
przeciwalkoholowa?* 

Komisja konkursowa wystawy: antyal- 
koholowej, zorganizowanej staraniem Die- 
cezjalnego Instytutu Akcji Katolickiej, 
ma nagrody za najlepsze wypraco- 
wania na temat: „Czego nauczyła mnie 
wystawa przeciwalkoholowa?*. - Pierwszą 
nagrodę otrzymała Ruta Szymańska — 
jazd na kolonie letnie, drugą Zdzisław 
wertner — wycićczka do Krakowa, trze» 
cią Stanisława Sajewska — wycieczka do 
Częstochowy. 

Poza tym nagrodzeni zostali: Daniela 
Millerówna, Leokadia Milczarek, Jerzy 
Wiesner, Marian Osumek, Zygmunt Bilic- 
ki i Zb. Janiszewski. 


Zaległości podatkowe na rzecz miasta 


Zaległości podatkowe i z tytułu opłat 
samoistnych na rzecz miasta wyrażają się 


w sumie około 1,5 miliona zł. Suma zale- 
glego podatku od zbytku mieszkaniowego 


obejmuje sumę bli s. zł. Zalegają 
z nim przede wszystkim Żydzi. 


wadzono kontrolą zabudową 
dwórz i pociągnieto do ойр 
140 właścicieli nieruchomoś 

Starostwo powiatowe ukarało ich grzyw- 
nami od 50 do 400 zł. 


Żydzi wszędzie węszą interes 

Na terenie Łodzi zatrzymano Hersza 
Blumentala z Warszawy, który zbierał 
bezprawnie datki na urzadzenie marszu 
10 tys. Żydów do Palestyny. 

Żydowskie maskowanie 

Pragnąc uniknąć skutków akcji bojko- 

towej, żydzi ostatnio prowadzą interesy 


Nadużycia służbowe w Inspektoracie Pracy dla obwodu powiatowego w Łodzi - Majer 


Łódź, 11. 8. — W tajemnicy u- 
trzymywana jest sprawa nadużyć 
służbowych w Inspektoracie Pracy 
dla obwodu powiatowego w Łodzi. Ze 
względu na prowadzone dochodzenie 
nie możemy ujawnić wielu szczegó- 
łów, zresztą dokładnie nam znanych. 

Do sprawy wmiesz jest sławny 
już z wyzysku robotników w Ozorko- 
wie Majer Fogel, jego syn Leon 
огах pośrednik Kolski. Jeden z in 


Fogel znowu na widowni 


spektorów obwodu został przeniesiony 
i zwolniony, drugi zaś zawieszony w 
czynnościach CS 

Ponadto zwolniona została również 
jedna urzędniczka. Same nadużycia 
i połączone z tym kombinacje żydow- 
skich przemysłowców oraz ich ma- 
cherów zasługują na uwagę jeszcze Z 
tego względu, że działy się w tym cza- 
sie, gdy robotnicy Fogla kilka tygo- 
dni strajkowali i głodowali w mu- 


Program obchodu 
rocznicy „Cudu nad Wisłą” 


urządzanego przez Stronnictwo 


Łódź, 11. 8. W dniu 15 sierpnia 
о godz. 8,20 — zbiórka dzielnic: Dziel- 
nica Północna przy ul. Brzezińskiej 8, 
Dzielnica Południowa przy ul. Sło- 
wiańskiej 5, „Praca Polska“ przy ul 
Bandurskiego 9—11. 

Godz. 8,20—9 — przemarsz dzielnie 
do kościoła Podwyższenia św. Krzyża. 

Godz. 9—10 — msza św. 


Narodowe w Łodzi 


Godz. 10—11 przemarsz uczestni- 
ków uroczystości pochodem na plac 
obok „Helenowa" ulicami: Sienkiewi- 
cza, Pierackiego, Piotrkowską, Placem 
Wolności, Pomorską, Anstadta i Pół- 
nocną. 

Godz. 11—12 — zgromadzenie pu- 
bliczne (przemówienia i zakończenie 
uroczystości). 


2 i pół miliona zł pożyczki . 
na roboty sezonowe 


Łódzki magistrat hołduje zasadzie „lepiej późno, niż nigdy“ 


Łódź, 11. 8. — Zarząd Miejski ой 
szeregu mi cy czyni ki 
kierunku zaciągnięcia po 
rozwinięcie robót sezonowych. Ponie- 
waż w kraju żadna instytucja kre- 
dytów udzielić nie chciała, Zarząd 
Miejski rozpoczął pertraktacje z jed- 
nym z zagranicznych koncernów i w 
zasadzie uzyskał po: 
ści £ i pół miliona zł, 
formalności zostały zakoń 

Jednakże zrealizowanie 


jest uzależnione od zgody Minister- 
stwa Skarbu, które jednak ociąga się 
z położeniem swego placet. 

W najbliższych dniach ma się udać 
zawy delegacja przedstawi- 


cieli naszego miasta celem przepro- 
wadzenia konferencji w mini 
stwie. 


Zdaje się nam, że pożyczka bęć 
udzielona w... grudniu, czyli po za- 
kończeniu sezonu. Magistrat hołiuje 
zasadzie: lepiej późno, niż nigdy. 


Pożar fabryki cewek 


Straż pożarna ogień opanowała, nie dopuszczając do więk- 
szego zniszczenia 


Łódź. 


И. 8. Nocy wczorajszej tuż 
przed północą wybuchł pożar w fabry- 
ce cewek papierowych Wiktora Kin- 
stlera, przy ul. Suwalskiej 27. 

Ogień powstał na oddziale suszarni. 
mies: się w poprzecznym jed- 
nopiętrowym budynku w podwórzu. 
Od nadmierniego gorąca zapaliły si 
pierowe cewki, 


a podstawionych 1 opłacanych 
bie Polaków. 
ju praktyki przy- 
minny, władze skar- 
nad niepewnymi 


brały ch 
Dowe zaost. 
właśc. 


figurantarni, 
Młodzież z Czechosłowacji w Łodzi 


chosłowacji. Ziomkowie z Czechosłowacji 
opuszczają nasze miasto w niedzielę rano. 


KRONIKA DNIA 


= Irena Zakołowa, zam. przy ul. Głównej 41, 
zameldowała, że na Wodnym Rynku żydowski 
handlarz Jakub Orzechowski sprzedał jej mar- 
garyne zami i rzechowskiego росїдй- 
nieto do odpowiedzialności. 

Helena Alamczyk (Franciszkańska 59 
meklowału, że do jej mieszkania zukrudł 


zn- 
się 


łatwopalne materialy, nagromadzone w 
większej ilości rozszerzał się szybko. 
Na ratunek przybyły dwa oddziały stra- 
ży pod komendą insp. Kalinowskiego, 
które po godzinnej akcji zdołały ogień 
opanować. nie dopuszczając do większe- 
go zniszczenia. ( 
Straty wyrządzone przez pożar пів 
zostały na ra dokładnie ustalone. 


2 


ku 
uczczeniu Roma- 
na Dmowskiego w 
Łodzi, jaka się od- 


akademii 


była w lokalu 
„Pracy Polskiej” 
przy uł. Bandur- 


skiego 9/11. 


Henryk Bies k (Dworska 40) i skradi złoty 
zegarek i pierścionek war i 170 zł, 
ania Wolfa Grinspana (żydowska 
ad się Hers» Kochane (Wol 
gdy 2 Гарет zamierzał 
ny. 
Kobylecki (Wójtóowska 4) 
polach Krauz. 


zbiec, 


borska 7), l 
zostal zatrzym 


Zygmunt 
domil palicję, 
Leonem Wasink 
szkania pól litra „ a gdy następni 

asiak sciagnal mu z nóg buty wartośc. 
i zbiegł, 

Na ul. Piłsudskiego 45 spad; z rusztowania 2 
wysokości LI piętra murarz Feliks Błaszczyk 
(11 Listopada 79) i doznał ciężkich obrażeń cia- 
la. Rannego odwieziono do szpitala, 


чап 
15 zł 


Na ul. Czerwonej 6 рай nsgle i zmarł przed 
przybyciem pogotowia robotnik Ignacy Oyru- 
liński (Głowackiego 15), zdążający do pracy, 
Powodem nagłej śmierci był nzgły krwotok we- 
wnętrzny na tle gruźlicy płac. Zwłoki przewie- 
ziono do kostnicy. 


rach, a nie lepiej działo się ich rodzie 
nom. 


Gdy 
czekiwali, 


zainteresowani robotnicy ©- 
że inspektorzy co rychlej 
załatwią sporne kwestie, ci sami „o- 
piekunowie" rozbijali się w towarzy= 
stwie żydowskiego przemysłowca ро 
restauracjach, w jego samochodach, 
nie licząc dalszych bardziej wymow= 
nych momentów, 

Kontakt ten inspektorów pracy był 
znany „wodzom* klasowym nie tylko 
z własnych spostrzeżeń, ale i donie- 
sień robotników. Jednak nie reagowa- 
li zgoła na to. 

Życzyć sobie należy, by + władze 
z całą surowością prawa wystąpiły 
przeciw przekupstwom, na jakie na- 
trafiono. Chodzi tu bowiem nie o rzecz 
drobną, ale o powagę instytucji, której 
zlecono misję nadzoru nad przemy- 
słem i zabezpieczenie robotnika przed 
wyzyskiem, 


Poświęcenie proporca $. М. 


Łódź, 10. 8. W niedzielę, dn. 14 
bm. odbędzie się w Łodzi uroczystość 
poświęcenia proporca koła Stronnic- 
twa Narodowego Łódź-Śródmieście. 

Program uroczyst ustalono jak 
następuje: godz. 9 — msza św. i po- 
święcenie proporca w kościele Pod- 

у nia św. Krzy godz. 10 m. 30 
— zebranie uczestników uroczystości 
w lokalu własnym przy ul. Targowej 
5 — wbijanie gwoździ i wpisywanie 
się do Złotej Księgi; 13 — koncert or- 
kiestry Str. Narodowego koła Łódż- 
Śródmieście. 

O godz. 16 odbędzie 
herbatka towarzyska. 


Zaproszeni goście i delegacje, które 
nie mogą wziąć osobiście udziału w 
uroczystościach, proszeni są o łaska- 
we nadesłanie gwoździ i ofiar na ręce 
przewodniczącego komitetu i prezesa 
koła Łódź-Śródmieście dra Czesława 
Rostkowskiego, Łódź, Pierackiego 16. 


Przed nowym rokiem 
szkolnym w Łodzi 


Łódź, 11. 8. Władze szkolne po- 
czyniły już w Łodzi przygotowania 
do nowego roku szkolnego. W poro- 
zumieniu z delegatem Kuratorium о- 
pracowany został szczegółowy plan 
nauczania na r. 1938/39. 

Na 31 bm. wyznaczone zostały re- 
jcnowe konferencje w inspektoratach 
szkolnych z kierownikami szkół, a 
dnia 1 września konferencje z nau- 
czycielami, € 


Fałszywy inżynier naciągał 
właścicieli domów 


Łódź. 11. 8. W związku z ostatnią 
akcją porządkową, na terenie woje- 
wództwa grasował jakiś osobnik poda- 
jący się za inżyniera, który przyrzekał 
pożyczkę na remont. 

Wypisywał przy tej okazji wnio- 
ski, pobierając od poszczególnych wła- 
ścicieli opłatę od 20—30 zł. W ten spoe 
sób poszkodował kilkadziesiąt osób. 
Władze śledcze zarządziły poszukiwa* 
nia za sprytnym oszustem. 


Nieuczciwy listonosz ska- 
zany na 2 lata więzienia 


Łódź, 11. 8. — Przed Sądem Okrę- 
козуу w Łodzi odpowiadał 40-letni 
Adam Kobyłka, były listonosz urzędu 
pocztowego w Pabianicach, oskarżony 
o przywłaszczenie 986 zł, których nie 
doręczył adresatom. 

Badany b. listonosz przyznał się 
do sfałszowania znalezionego u niego 
podczas rewizji weksla na nazwisko 
przemysłowca pabianickiego Juliusza 
Kwirama i przywłaszczenia pieniędzy 
z przekazów. 

Sąd Okręgowy w Łodzi ро rozp- 
znaniu sprawy skazał Adama Kobyłkę 
na 2 lata więzienia z pozbawieniem 
praw па 5 lat i zasądził na rzecz pocz 
ty 986 zł. 
IZ 


Jutro w numerze : 


„Makabryczne sceny łódz 
kiej „dintojry*. 


się wspólna 


ORĘDOW 


Strons 3 


ТК, soKoła, Ania 13 slerpnia 1938 — Numer TSR 


W środę, 10 sierpnia 1938 r. o godz. 4 po poł, zasnął w Bogu, opa- 
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, syn, 
brat, teść, wuj i szwagier, 8. p. 


Antoni Jankowski 


przeżywszy lat 49, Eksporłacja zwłok z domu żałoby do kościoła para- 
fialnego w Kórniku odbędzie się w sobotę, 13. bm. o godz. 9, po czym 


nastąpi pogrzeb, W ciężkim smutku pogrążeni 
zg 30290 żona, dzieci, matka i rodzina 
Dziećmierowo, Kórnik, Krzyżowniki, Batorowo, 11 sierpnia 1938 r. 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, а — każde stanowi 1 słowo, Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 
5 nagłówkowych. 


Ogłoszenia wśród drobnych: 


-32,7/8 
Pg 63978-32,7/8 Fiat 
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zd 66 959 Adres Orędownik, Poznań Młyna 
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muzyka taneczna. W przerw 

program na jutro: 18,00 na 3 
gram; 18,0 recital wiolc 
Gaspara Cnesado — płyty; 18, 


w 


op. Verdiego, 


э 7 k. i cert symf. z udzia 
Poodle’ СД арала poetycki 13,45 uwertury (fort). 20,00 Droitwich — Kon- y. dobre swiadectwa ? 
X e Lwowa: 10.00 are | pieśni 14,15 1ódzkie. w cort asmi z udziałem ойу гас бат! (dziewczyny). Mat 
w wykonaniu Olgi Olginy — во- B= БИДИН Koman p: RSKItnów 
тап 3 Vina: (920 pozadan: porze: 2 

а aktusin pieśnią 1 A 
tańcem przez Coniralny Okręg|?e Praca Pomocnik 
Przemysłowy”; 20,00 audycja dla |iż rawski potrzebny na dobra Bri- 
Polaków za granica 1, 1 е. (ialewski. Jarocin, św. Du- 
wiek Jagielloński" — audy cha 6. zd 66 957 
dzieci — w oprac. Ferdynand „00 

owalika | dr Januęża Staszew- wkowy. ksem burę 
skiego, (z, Poznaniu). 2, „Polacy w -|-— Slynne or „00 Р. Pari- |krawiecki, 
Brazylii" — audyc lekka 4 Mediolan | potrzebny zara 
Michala Swirskiego; 20,45 d nego — plyty. duetu. 23,30 LondynlKiszkowo, pow 
nik wieczorny: 20,66 pogadanka | доз! Pozna 1-| Ret. — Muz, taneczna z Amer: 


aktualną: 21,00 audycja dla w: 
„Jak sobie rad: 
wych wypadkach 
Polska Kapela Ludowa Tel 
Dzierżanowskiego: _ 21.50 wi 
mości sportowe; 22,00 godzina 


ki. 23,00 R. 
popularny. Hilversum T — 
i| maitości muzyczne. 
игі i Frankfurt — 
zanka mołodyj. Wroclaw 
deń 


. Romania — Коп 


\| złość j pod dy 
geniusza Kaabego: 17.50 windo- М 


mości sportowe » Pomorza: 17, 
program na jutro; (810 тайс 
piosenki — płyty; 21,00 audycja 
dla wsi: Dur brzuszny | czerwon- 
ka — pogudanka z Warszawy. 


Wn, 


A 
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б milimetr lub jego miejsce koartuje: w zwyczajnych na stronie 6-la- 
Ogłoszenia nowej JE mrozy O EG Tada) Ичиш уге: a) przy koncu cześci 

i (b) na stronie czwartej 50 groszy, ©) na stronie drugiej 60 groszy, 
kina wiadomości miejscowych L zl. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, m tym 
5 naklówkowych) slowo nagłówkowe drukiem tlustym, 15 groszy, każde dalsze козо 10 groszy, 
Ogłoszenie większe wśród drobnych poczynając ód ostatniej strony, lłamowy milimetr 80 gro- 
ma. Ogloszenia skomplikowane, » zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20» 
umdwyżki. Ogloszenia do bieżącego wydania przyjmujemy do godziny 1030, а dr wydań 
nadzielnych 1 świątecznych do godziny 9.30 rano. Za bledy drukarskie, które nie znieksztalcają 
БАШ ozloszenia, administracja nie odpowiada. Ogloszenia przyjmujemy tylko ла opłatą 2 góry. 
Naklad | czcionki: Drukarnia Polska $, A. w Poznaniu. — Konto Т. К. О. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


23. ROZMAITE 


do trwalej |j 


i 
Sofia 
17,05 Sztok- 


24,00 Szłut- 


kramentami Św, nasz 


i dziadek, В. p. 


parafia. 


= ком 
Junikowo, 11. 8. 38. 


W czwartek, dnia 11 sierpnia 1938 r. o godz. 3 
zmarł po długich cierpieniach, opatrzony 


Sa- 


kochany ojciec, teść 


Jan Wolniewicz 


przeżywszy lat 84. Eksportacja zwłok do kościoła 
lnego w Kicinie odbędzie się w sobotę, 13 
bm. o godz. 9.30, po czym nastąpi złożenie zwłok 
na cmentarzu parafialnym. 

W. ciężkim smutku pogrążeni 
synowie 1 synowa 


Krem - Puder i Mydło 


-łamowy milimetr 39 groszy. 


Panienka 


poszukuje posady w skladzie. — 
Miejscowość obojetna. Oferty 
Orędownik, Poznań zd 67 434 


OZ OE 
E 27.WOLNE MIEJSCA | 


Fryzjerka 
pomocnik potrzebni od 
ną. stalą posade, Ludwik Bojar- 
ski. Rumia pod уша. 

n 16 163 


Uczeń 
piekarski potrzebny od загяв. — 
atus: motuły n_16 60: 


Fryzjerski 
ik potrzebny тагат utrey- 
m. posad. la. Chalasiak. 
Dabrow n 16512 


Szewski 


trzebny za 
pracę, 


czeladnik 


Fryzjerski 
otrzebny zaraz, posa- 
obrzak, Krotoszyn — 

т 1651 


pomocnik 
ja stała 
Rynkowa. 


Pomocnik 


Fotograt 
kartą rzemie: zaraz, potrze- 
bu: Poznań, G jorowskich 2, 
Ím, 10, п 16601 


Prenumerata 7,7%; 


z Poznania, — Rękopisów nie 
padków, spowodowanych 


Odpowiada za dostarczen 


usuwają piegi, liszaje, pryszcze itp 
Ddelikatniają i upiększają cerę. 
LABO 


„JUSTENO Dr ram. St. TRAWKOWSKEJ w ШШ 


Adres ;; 25; 
odpowiedzialny k в Poznania, 
Władysław Maciąg, łódź, ul. Piotrkowsk 


Franciszek Przytarski z Poznania. — 


WYŻSZi 


EATORIUM m 15473 


Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1700 
it а. = 1 słowo. 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuję 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 


teczne przyjm 


Robotnik 


RESZTKI 


oraz towary bławatne polecą 
w wielkim wyborze skład fa. 


bryczny M. WĄSIK 


Łódź, Zgierska 56 шта 
(Bałucki Rynek) (т 


— Zakład Wulkanizacziny _ 
„AUTOWULKAN 
Wi. Pawel Dębowski, 


żwirki 1, telefon p, 
Naprawa ороп | dętek, samocho 


ŁODŹ 


dowych, motocyklowych 1 rów. 

rowych. — Sprzedaż: używany 

opon samochodowych do той, 

Dawniej ulica Piotrkowska 1% 
n 15 488 


Dom 
jedenaścienhikacyjny._rnku. Pe 
NO ARTE 
obrońca, Dopiewo. Poznań, 
сезе Pzd. BT 061 { 


uje się do godz. 9.: 


ем 7 › 
loodbiorn: trzebny Cukiernik 
ката Rower Radioodbiornik „ Potrzeb erni 
w je tanio. Pom! j 4 n wa-|ehtopak do posylek do piekarni, |potrzebny w tygodniu 2 dl 
KAFLANĘ PIECE PRZE- 000—- wpłata okolola dobrym, etanie tanio. A ата! amera rad adac czter: |sarat, Poznań, Wożna 10, тпай, ul. Piotra, утау | 
NOŚNE „STANDARD* у Orędownik, Ро: - pasteżo” реша око sierot = zd 6102 zd 6% 520 
ім Р ү К czewskiego 8 — 4. 

APA агава: зау kz n Бона 0016106 Fryzjerka Pomocnik 
nania pod wzgledem ЛАР? ROZA SSM 3 s einą, posada stala, pensja |piekarski potrzebny, tylko dob 
WYTRZYMAŁOŚCI iLL E A E Аягы Ошан она Poznań 2461198. { 

; У 
Nadzwyczajnej wydajności w: 
spólnik Ogłoszenia do 30 słów dla poszu- 
ogrzewniczej czynny. o lamp elktr. ko-l ameka Mtae ao- Ва "posady ty кел НИИ Pomocnik ZA SA „zbożowiec Ry. 
NAJMNIEJSZEGO ZUŻY- ||tówka `1. 500— Oferty Oredow-| ra szyjaca tanio, Poznań, zew. | obliczamy po dedneń tz а А ча praktyką potrzebny. otadan 
CIA PALIWA, NAJPIEK- ||nik. Poznań zd 67 085 sza 11 — 4. zd 67 044 КА ` * zd 67 601 | motocyk pein jub gwared 
wymagane, Oferty z odpis 

рны Gotówke Ka b) Inni = pray świadectw. podaniem referencji 
ańszy! a Opozycji A czyn: żadanego wynagrodzenia айг 
dostarczają franco dom || mea pro: o pone 13605 nowy. skladem, 8 mórg, kościele, Parcela £ rotowaniem od zaraz potrzebna | wa alk ооа 

lub loco SRŁADNICA W 1300. Bar Darr Ра. шарап. АСО ОМАЁ nne. | Eoman, 8ч. Wojciech 30 — d. | Wojew. Wileńskie. ie Ml 

Heri agam. czym 592 есе ACZ 
POZNANIU, UL. SKŁA- OŻENKI — — ki prz parcelacji ulatwiam. gg г MMM 
Teleton. Poznań пг 25-08 Kawal К ул away — SSAK a i ОЕ SKŁAD MEBLI 
elefon Poznań пг 25-03. awaler papieru. dobrze zaprowadzony — z pEończona 2 letnia szkoła han- 
27. rtalej posadzie szuka żony go. Се Damman zd 0to6 |. Nadmłynarz оона Рту da ecco dol Ignacego Sacińskiegy 
КЕ ЇЇ PERKIEWICZA tówka. Oferty Orędownik, Po- specjalista ną przemiał pszenny. |dlowego potrzebny 00 zaraz. Zelo 
znań zd 61451 Wytwórnię kącowal najwiekszych miynach zenia pisemne z odpisami, świa: został przeniesiony 
Pol szuk: sady. ег! я 
Ludwikowo р, Mosina. z "SPRZEDAŻE кк! Алы STIRE downik. Poznań zd 61490 7 ciw do  Oredorynika.. Poznań |z ш. Rzgowskiej 52 na al. 
telefon Mos Я | «сотта wanizm 


Bednarską 4 


(przy, Rzgowskiej), poleca moll 


szesnastoletnia. inteligentna, z|mlodszy do prac w fabryce meta-| wszelkiego rodzaju ро cena 
uczciwej, rodziny, prowincji, ® za-|lowej zaraz potrzebny. Zgłoszenia przystępnych. БЕ 
miłowaniem do Бап@їз ( rok pra-|z odpisami świadectw do Oredow- | mm 
cowała) z dobrymi świądectwami,|nika, Poznań zd 67589 ШШШ ШШШШЩ ШШЩЩ 


ORYGINALNY 


RUBEROID 


najlepszy i najtańszy materiał 
do krycia dachów 


Od 40 lat we wszystkich krajach najlepiej za- 
prowadzony. Odporny na działania atmosferycz» 


ne — bezwonny. 


środek izolacyjny na cie 


przez szereg lat nie wymaga konserwacji. Zniżka 


premij asekuracyjnych, 


leży do gatunku twardego dachu 


„IMPREGNACJA“ Sp. z о. о. 


Fabryka Ruberoldu 
BYDGOSZCZ, ul. Marsz. Focha nr 4, 


Każda rolka oryginalnego „Ruberoidu* jest za- 


opatrzona wewnątrz 


30 288 


Przy upale nie Ścieka. 
dachowe są zawsze czyste. y 
każdego dachu, bez różnicy pochyłości. Dobry 


Rynny 


Żużyć go można do 


pło i mróz. „RUBEROID“ 


gdyż „RUBEROID* na- 


stemplem RUBEROID. 


Humor zagraniczny 


Kongres, | 
— To jakaś pomyłka, bo coś mi się zdaje, że ten flln 
nie przedstawia wyników najnowsz. 
jem dwukręgowców. 


w Polsce s odnoszeniem gazety do domu miesięcznie (T razy w tygodniu) 
а granicą miesięcznie od 8.00 zl do 6.00 zł (zaleznie od kraju) 


zamówionych redakcja 


przeszkód w zakładzie, stra, 
isma. a prenumeratorzy nie mają prawa d 
siarczonych numerów Jub odszkodowania, элс 


Poznań 200 149. Pocztowe konto rozrachunkowe: Poznań 8, numer kartotek 03. 


h badań пай гой 
(M) 


40-79, 14-76, 


z 


raca W razie Wys 
ów ‘itp, wydawnictwu, pia 
pomagania się niedo: 


\ 3 


| з 
53) 


Ostatnia nadzieja ratunku zniknę- 
ła.. Domyśliła się, że jest już o krok 
od miejsca swej hańby... Lecz zamiast 
mrożącej krew w żyłach trwogi — mo- 
czuła wstępującą w jej duszę i człon- 
ki nagłą, dziwną moc. 

— Nie! nie! Jak Bóg na niebie, nie 
da się wziąć żywcem!.. — przysięgła 
sobie błyskawicznie w duchu i stała 
się spokojna i czujna. 

Stanęli na równi, tuż na brzegu 
zdradliwego trzęsawiska i Tomek wy- 
puścił ją na chwilę ze swych łap, by 
odsapnąć i napaść swe gorące ślepie 
widokiem jej trwogi. 

Hal. — zaczął znów bryzgać 
cynicznym jadem. Nie mdlejesz 
już? — Nie trzęsiesz się? — Spokojnaś 
jak trusia, ha, hal... i nie uciekasz јак 
wtedy, co? — A może spróbujesz, co? 
— szydził i zaraz zgrzytnął złowrogo: 
Nie ujdziesz mi już... Nie cię nie wy- 


dostanie z mojej тосу!.., — wyciągnął 
zaciśnięte pięści. — Mocnym ja teraz, 
jak lew i mądry. — Przypatrzno mi 


się, — Bogatym w dodatku, jak król! 
ha, ha! 

Stała, jak wykuta z kamienia. 1, 
aby nie być zmuszoną do spojrzenia 
na tę okrutną twarz, odwróciła głowę. 

Brutalnym ruchem skręcił ją ku 
sobie, 

— Аа! Nie chcesz? — Parszywym 
dla ciebie, jak pies. со? — Milszym ci 
tamten laluś? — warknął i nagle wy- 
buchnął ohydnym śmiechem. — Du- 
reń! Wywiózł cię, wysztyftował na 
warszawskie paniątko, a tymczasem 
dla mnie, ha, ha, ha! — Będzie wył 
teraz panicz jak pies, ha, ha! Sprzed 
nosa, ot prosto od ołtarza zdmuchną- 
łem cię mu, ha, ha; ha! — śmiał się” 
szatańsko, ująwszy pod boki. 

— Milcz! — cięte, jak policzek, pa- 
dło słowo Напі, 

— Acha, straszno сі, co? — Boisz 
się? — Nic ci to nie pomoże, zakląłem 
się, że musisz być moją i będziesz, 
choćbyś miała duszę oddać — syknął 
przez zaciśnięte zęby. Czekałem 
długo, ale doczekałem się i nie daru- 
1е!... postawię na swoim... Słyszysz? — 
Jeszcze parę kroków przez to prze- 
klęte bagno i mojaś na amen. — Jeno, 
dodał groźnie — nie myślij mi się wy- 
dzierać, bo patrz, widzisz? — postąpił 
krok naprzód, próbując gruntu, — 
"Trzęsie to i chyba, a pod tym prze- 


kad 4 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA — NAPISAŁ MICHAŁ POLONUS 


paść, że jak wpadniesz, dasz nura do 
samego piekła. Diabelska to przepra- 
WAB. 

— Bagno... Przepaść... 
tuż... w śmierci... — 
nią nagłym olś 


Ratunek 


szeptem: 

— Boże!.., 

— Ha, ha, ha! Święty Boże — nie 
pomoże! W drogę! 

Nachylit się, by porwać ją znowu 
w swe szpony, gdy nagle Hania z 0- 


krzykiem „Jezus Maria* zrobiła roz- 
paczliwy skok ku bagnu. Na próżno. 
jej 


Skoczył jak ryś i już zagradzał 
drogę z cichym przekleństwem, chw 
tając w ramiona. Lecz też nie zd. 
Jedno rozpaczliwe pchnięcie 
piąstkami, a zbrodzień zatoczył się jak 
wówczas о dwa kroki w tył i zapadł 
po kolana. 

Nie widziała już tego rzucając się 
do ucieczki w przeciwnym kierunku. 

— Cholerol ryknął wściekle 
i poderwał się. Ale ruch ten zagłębił 
go jeszcze więcej. 

Z obłędnym strachem rozejrzał się 
dokoła, lecz dojrzał tylko w bladym 
świetle wschodzącego księżyca nik- 
nącą już na szczycie zbocza biel su- 
kienki Hani, biel duszy nieskalanej, 
wokół zaś martwą pustkę. 

A zapadał się coraz szybciej. Z ba- 
gna już tylko sterczały mu wy- 
ciągnięte ręce i głowa o twarzy potę- 
pieńca, blada i wykrzywiona przera- 
żającą trwogą. 

Za chwilę zniknie w tym przeklę- 
tym bagnie... Kara Boża! — prze 
mknęło mu przez głowę i obraz całego 
marnego żywota stanął mu żywo 
przed oczami przenikając wilgotną 
lodowatością szmat czarnego sumie- 


nia: 

Rozwiązłe życie, Kainowa zbrod- 
nia, życie zbójeckie, ostatni pożar w 
hańbiących zamiarach i przekleństwo 
ojca: 

Wzdrygnął się straszliwie i dotknął 
szyi; 

Błoto niby gad zimny owijało mu 
się już naokoło szyi, 

— Ratunku! Ratunku! 
krzyczeć okropnie, 

Z zarośli wychylił 
Pająk. 

— Czy to ty, Topór? 


zaczął 


się ostrożnie 


— Ja! Ratuj! Ginę w tym piekle! 
— Do wszystkich diabłów, co się 
stało? — wykrzyknął zdumiony pod- 


biegając. 

— Ratuj! 

— Psiakrew! Diabeł cię chyba wy- 
ratuje!... Zaraz!... 


Skoczył ku zaroślom, odłamał dłu- 
gą gałąź i podał ją tonącemu. 

— Trzymaj się mocno, będę ciąg- 
nął! 

Tomek chwycił się konwulsyjnie 
gałęzi i uczuł, że podciągnęła go tro- 
chę. 

— Prędzej! — jęknął 
brak... 

Po kilku silnych szarpnięciach 
przyciągnął go do brzegu i pomógł mu 
wydostać się. 

— Ha, ha, ha! Rodzona matka nie 
poznałaby cię w tym stroju — zaśmiał 
się szyderczo. 

Tomek bez słowa zwalił się na ła- 
wę szczękając zębami jak w febrze. 

— Ale ki czort cię tam wpakował, 
gadajże do cholery? Co się stało z 
twoją przepióreczką? 

Ona mnie wpakowała, diablica, 
i uciekła. 

— Соооо! — rozdziawił gębę nie 
wierząc uszom і aż przysiadł na zie- 
mi. Chwilę milczał patrząc jak ogłu- 
piały, wreszcie zaczął się śmiać ta- 
rzając się po prostu po ziemi. 

— Ha, ha, ha, ha, ha, ha! A to ci 
dopiero chryjal... Ha, ha, ha! Ona 
ciebie? Ha, ha, ha! Niech ją morowe 
powietrze, ha, ha, ha! Klawa frajda... 
ha, ha, hat... Takiego draba... ha, 
ha, ha! 

— Milcz! Całe piekło mam we 
wnętrzu, a ty kły suszysz. 

Pająk formalnie fikał nogami;- 

— Nie mogę, ha, ha, ha! Razem z a- 
morami kopnęła go nosem do bagna!... 
ha, ha. ha! — wił się po prostu. 

Tomek jak smagnięty batem zerwał 
się i przyskoczył do niego. 

Stul mordę, wyszczercol Sły- 
szysz? — warknął groźnie, 

— Оо! Jużeś zebrał się w kupę? — 
zawołał Pajak. — To dobrze. Kulfony 
teraz za раз ij do nory, bo tam gonią 
za nami. — Wstał i popchnął Tomka 
przed sobą: — Jazda! 

Znalażłszy się w kryjówce Tomek 
duszkiem wypił , butelkę. gorzałki i 
zwalił się na legowisko, 

Pająk siadł w kącie, obserwował go 


sił mi 


długo ciekawie, po czym zaczął znowu: 

— Nie kłapiesz już kłamj јак wil- 
kołak, he? Po strachu już? Masz szczę: 
ście, drugi raz wymykasz się piekłu. 
Co? 

Tomek milczał. 

— 0zór ci skołowaciał, czy «00? A 
może kombinujesz nowe sidła na nią? 

Tomek ani drgnął. 

— Pluń na to, do cholery, nie war- 
to zachodu. — Zaczął poważniej, lecz 
i па to nie otrzymał odpowiedzi. 

Po chwili próbował dalej szydzić: 

— A może cię wątroba boli, że ona 
może już w uścisku tamtego drwi, że 
ci takiego psztyka w nos dała?. 

Tomek drgnął, ale milczał jeszcze. 

— Że cię to jeszcze żółć nie zalała, 
ha, ba, ha! Gdyby choć jaka potężna 


baba, ale młode to takie... i takiego 
konia... 
— Ойслер się, szatanie! — prze 


yskając krwawymi śle- 
piami. ł się, ale trawiony ża- 
rem gorączki i gorzałki zwalił się z 
nóg. 

Rzezimieszek wytrzeszczył wystra- 
szone oczy i przyskoczył do niego z 
wrzaskiem: 

— Topór! Do stu piorunów! Bies ci 
z ślepiów wygląda. Kopnij, mówię ci, 
wszystko do jasnej cholery, bo wpad- 
niesz w choróbsko jakie, a musimy 
stąd wiać. Rozumiesz? 

"Tomek nie ruszył się nawet, więc 
Pająk jął nim szarpać krzycząc W sa- 
me ucho: 

— Опа zna nasze przejście, by- 
dlaku! Rozumiesz! Przed świtem mu- 
sim być w tamtej kryjówce! Idziem, 
5 ysz? 4 å 

— Idź do samego diabła, nie trzy-| 
mam cię — odezwał się wreszcie i od» 
wrócił na drugi bok. 

Pająka zaczęła ogarniać złość. 

— Acha, nie głupim cię ostawić. 
Wyśpiewałbyś wszystko, „а mnie nie 
pilno na stryczek. 

— Ha, tchórzysz, żółtku? To waruj 
tu jak pies i tak będziesz dyndał. 

— Ty chamskie żebro... — syknął 
wściekle. — Tak mi się odpłacasz 
Wyrwał browning z kieszeni i przy- 
tknął go do głowy leżącego: — Idziesz 
czy nie? 


(Ciar dalszy nastani 


ADAM NAWICZ 


Za cuòze winy 


Powieść sensacyjna 


35) 

— Dlaczego dziś 
wszyscy uroczyście usposobieni? — 
zawołała nagle Róża. — Panie Rodziń-* 
ski, może pan nam co zaśpiewa? Tyl- 
ko nic poważnego — dodała biegnąc 
do fortepianu i uderzając kilka akor- 
dów. — Potrzeba nam coś wesołego, 
skocznego! 

— Wybierz pani sama pieśń, którą 
mam zaśpiewać — odrzekł z uśmie- 
chem, С 
— Acha, myślisz pan, że dogadza- 
jąc twemu i Anny usposobieniu, wy- 
biorę coś sentymentalnego — mówiła 
pochylając się nad fortepianem i do- 
dała ciszej: 

— Czy wolno powinszować? 

— Tak — odpowiedział szczerze, 
znając jej sympatię i prawdziwą 
przyjażń dla Anny. ч 

— Cieszę się serdecznie { życzę 
wam szczęścia z całego serca! — szep- 
nęła cicho, nie chcąc, aby kto usłyszał 
ich rozmowę. : 

А jednak Ewa słyszała każde sło- 
wo i chociaż była na to przygotowana, 
zdawało jej się, że w tej chwili upad- 
nie. Szarpana zazdrością i nienawiścią 
dla Anny, wstała, nie wiedząc sama co 
robi i przeszła na drugi koniec salonu. 

Ujrzawszy bladą i zmienioną twarz 
Ewy, zwróciła się Anna zaraz do niej 
i rzekła troskliwie: < 


— Czy ci nie dobrze, Ewo? Takaś 


jesteśmy tak | dziwnie błada... 


— Nic mi nie jest — odpowiedziała 
szorstko. 

Anna nie pytała dalej. W tej chwili 
domyśliła się ро raz pierwszy, со wy- 
wołało taką zmianę u Ewy, i przejęta 
litością nie pytała więcej, nie chcąc 
jej rozdrażniać, 

Rodziński zaśpiewał starą jakąś 
balladę i zyskał głośne pochwały i 
oklaski. Ale Róża nie była zadowo- 
lona. n I 

— Śpiewałeś pan bardzo pięknie — 
zawołała — szkoda tylko, że nie mo- 
głam wszystkiego słyszeć. Ci panowie 
tak szeleszczą gazetami nielitościwie, 
że trudno było uważać na śpiew. Co 
czyta pan z takim zajęciem? — zwró- 
ciła się do kapitana Adamskiego, 

— Ach, coś, co się nie częsta w ży- 
ciu spotyka, — odrzekł kapitan z unie- 
sieniem. — Jeśli kto, to ten człowiek 
powinien dostać krzyż zasługi! 

— Kto taki? — zapytala Róża. — 
Redaktor, wydawca, czy roznosiciel? 

— Ależ nie! Pozwólcie, panie, że 
przeczytam cały artykuł! Dawno już 
nie słyszałem © czymś podobnym. 

— Prosimy więc! — odrzekła Róża. 
Wysłuchamy już wsżystkiego cierpli- 
wie. е 


Kapitan wziął gazetę i zaczął zy- 


tać opis najzwyczajniejszego wypad- / 


ku, uświetnionego jednak czynem rze- 
czywiście bohaterskim. 

Widok szlachetnego poświęcenia 
wzruszył widocznie głęboko serce re- 
portera gazety. W słowach pełnych 
prostoty, lecz nader wymownych, opi- 
sywał pożar, jaki wybuchł w kilku- 
piętrowych domach zamieszkałych 
przez ludność robotniczą, która, wy- 
chodząc rano do pracy, zamykała 
zwykle dzieci w nędznych izbach bez 
najmniejszego dozoru, 

W tych dniach właśnie znaleźli ro- 
dzice, wracając pod wieczór do domu, 
całe mieszkanie w płomieniach. Ogień 
rozszerzał się tak szybko, że w kilku 
minutach ogarnął sąsiednie domy 
i wszelka nadzieja uratowania kamie- 
nic okazała się niemożliwa. 

Pod strychem jednego 2 domów 
objętych ogniem stało przy oknie kil- 
koro dzieci, krzycząc i błagając o ra- 
tunek. Matka leżała na ulicy bez przy- 
tomności, ojciec zaś biegał jak szalo- 
ny, nie wiedząc co czynić, 

Pomoc była prawie niemożliwa. W 
chwili jednak gdy straż ogniowa stra- 
ciła wszelką nadzieję i nie próbowała 
nawet ratować dzieci, wybiegł spośród 
tłamu młody człowiek i nie zważając 
na okrzyki obecnych, rzucił się bez 
namysłu w płomienie. 

Przerażające wycie psa, zamknię- 
tego razem z dziećmi, wskazywało mu 
dropę. 

Bohaterem tym był aktor Andrzej 
Ormiński. 

Reporter opowiadał dalej, jak po 
wyniesieniu najmniejszych dwojga 
dzieci Ormiński poparzony wrócił do 
ogniem ziejącej otchłani i jak po 
chwili, w której go już uważano za 


zgubionego, ukazał się z dwojgiem 
starszych na dole. Oddał. je ojcu i nie- 
przytomny padł na ziemię. Tłum sza- 
lał formalnie. Nie było końca okrzy- 
kom dziękczynienia i radości, każdy 
chciał widzieć bohatera tak, że policja, 
musiała go nawet bronić przed ozna- 
kami wdzięczności i uniesienia; 

— No, czy nie dzielny człowiek? — 
rzekł kapitan, patrząc z tryumfem na 
słuchających. А 

— Bohater! — zawołał Rodziński 
ze szczerym uznaniem, 

— Szlachetny człowiek — dodała 
Róża wzruszona. 

Anna stała nieruchoma a twarz 
jej okryła się śmiertelną bladością. 
Zdawało jej się, że cały salon obraca 
się z nią wokoło і że ona sama leci 
niepowstrzymanie w jakąś przepaść. 

— Со ci jest, Anno? — rozległ się 
w tej chwili głos Ewy. — Patrzcie, 
Anna mdleje. 

Szyderczy ton, z jakim Ewa to sło- 
wa. wymówiła, podziałał na Annę jak 
strumień zimnej wody. Odzyskała na- 
tychmiast przytomność, podniosła gło- 
wę i uśmiechnęła się do narzeczonego, 
który zbliżył się właśnie do niej. 

— Zupełnie mi dobrze — rzekła 
spokojnie, — Słuchałam opisu tego 
pożaru i byłam wzruszona bohater- 
stwem tego człowieka. Straszny to 
musiał być widok! Czy przynajmniej... 
jemu — nic się nie stało? 

— Pewnie, że nie — odparł kapi- 
tan — w gazecie bowiem nie ma żad- 
nej wzmianki о tym. Ależ dżiemńy ak- 
tor! Nieustraszoną okazał odwagę, 
prawda? à 


(Dalszy, ciąg nastąpi) 


051020 Пару" — czworonożni listono 


Dziesięć lat wiernej służby państwowej — Jubileusz i wysokie odznaczenie 


Fort Little Rock i Fort Harris, pod о- 
słoną których tworzyły się niewielkie osie- 
dla myśliwych rozmaitego pokroju oraz 
handlarzy, są najbardziej na północ wy- 
suniętymi wypadami cywilizacji na Ala- 
sce. Trzonem obu tych miejscowości są 
niewielkie garnizony i stacje pocztowe, za 
pośrednictwem których utrzymuje się ko- 
munikację ze Stanami Zjednoczonymi, 
Kanadą i resztą świata cywilizowanego. 
Mimo, że dwa te punkty 


oddalone są od siebie o blisko 200 km, 


istnieje między nimi regularna komunika- 
cja pocztowa. Od 10 lat funkcje listonosza 
pełni „książę Dabby”, potężny i do wilka 
podobny pies rasy eskimoskiej, który raz 
w tygodniu przenosi na swym grzbiecie 
puszkę aluminiową z przesyłkami poczto- 
wymi. 

Wierny ten i sumienny listonosz czwo- 
ronożny w czasie 10-letniej swej służby 
przeżył niezliczone i niebezpieczne nieraz 
przygody, borykając się 


ze strasznymi nawałnicami, 


zwanymi blizzardami, ze stadami głod- 
nych wilków oraz ze złymi ludźmi, Prze- 
ważnie „książę Dabby* drogę między obu 
miejscowościami odbywa sam jeden, tylko 
wtenczas, gdy puszka blaszana zawiera 
przedmioty wartościowe lub ważne infor- 
macje urzędowe, dodaje mu się do pomo- 
cy jeszcze dwóch czworonożnych towarzy- 
szy. 

Cała А1азса zna i kocha „księcia Dab- 
by“ i jego pomocników i wszyscy trzej po- 
zostają pod specjalną opieką wszystkich 
myśliwych, żołnierzy, drwali i handlarzy. 

Ubiegłej ieni zdarzyło się pewnego 
tygodnia, że iążę Dabby* 


nie przybył na czas, 


Odczekano jeden dzień. drugi dzień a kie- 
dy i trzeciego dnia nie było go w Fort Har- 
ris, zorganizowała się ekspedycja ochotni- 
cza dla poszukiwania zaginionego. Zaalar- 
mowano wszystkich myśliwych a kilku 
żołnierzy wyruszyło na nartach do Little 
Rock. gdzie także już zauważono nieobec- 
ność psa. Po kilku dniach trzeba było 
przerwać poszukiwania, ponieważ nie na- 
potkano żadnych Śladów czworonożnego 
listonosza. Zaczęto się już oglądać za je- 
go następcą, kiedy pewnego dnia 


Zaginiony pojawił się we Fort Little Rock 


wychudły, zmizerowany, pocharatany, le- 
dwie połócząc nogami. Puszka z pocztą 
była nienaruszona. Cała załoga prześci- 
ваја się w pielęgnowaniu biednego psa, 
który też po pewnym czasie rzeczywiście 
odzyskał siły i podjąć mógł swoje daw- 
niejsze obowiązki. Jakie przygody przeżył, 
na zawsze zapewne zostanie tajemnicą. 
Ostatnio Fort Little Rock był widownią 
rzadkiej uroczystości. Ze wszystkich stron 
zgromadzili się tam myśliwi, handlarze, 


Największy na świecie 
posan Buddy 

Japoński rzeźbiarz, Ara, ukończył 
prace nad posągiem Buddy. Pracował 
nad nim przez sześć lat bez przerwy, sam 
jeden. Posąg został wykuty z jednej ze 
skał północnej Japonii, jest on wysoki 
na 55 metrów. 
Dłuższy czas potrwają jeszcze prace 
nad uporządkowaniem miejsca, otaczają- 
cego posąg, gdyż z trzech stron otaczają 
go zbocza niższych skał. Rzeźbiarz, Ara, 
mając jakieś osobiste przejście, uczynił 
ślub, że sam bez niczyjej pomocy wy- 


rzeźbi największy na całym świecie po- 
вав Buddy. 


PARYSKA PLAŻA 


Dzieci Paryża korzystają na przedmie- 
ściach z płytkiego wybrzeża Sekwany 
i kąpią się tu w najlepsze, 


policjanci i żołnierze, by uczestniczyć w 
uroczystości jubileuszowej 10-lecia służby 


„księcia Dabby”, 
Komendant fortu przed frontem załogi, 


przy dźwiękach hymnu amerykańskiego 
udekorował wiernego funkcjonariusza 
państwowego wysokim odznaczeniem. 
„Książę Dabby“ z godnością przyjął tę de- 
Когасје i przez 24 godziny czuł się boha- 


terem dnia, potem jednakże stał się zno- 
wu obowiązkowym listonoszym, odbywa- 
jącym swoją drogę z puszką aluminiową 
na grzbiecie wśród nawałnie i lodów, po- 
przez góry i doliny, puszcze i lasy. (KK) 


Turcja na morzu 


Układ morski francusko-turecki, pod- 
pisany przez oba państwa przed kilku ty- 
godniami, posiada duże znaczenie przede 
wszystkim wojskowe: ma niedopuścić do 
nowych zamachów па dotychczasowy 
„stan posiadania" na Morzu Śródziem- 
nym, a tym samym ugruntować równowa- 
ge sił morskich. 

Królowie francuscy dawno już rozu- 
mieli znaczenie sojuszu z Turcją; wystar- 
czy tylko wymienić układ zawarty przed 


Jak wygląda turecka flota? 


wiekami z Turcją przez króla Franciszka 
I-go. Przyjaźń trwała aż do chwili wybu- 
chu wojny Światowej (r. 1914), kiedy to 
Turcja przyłączyła się do bloku państw 
centralnych, a tym samym opowiedziała 
się przeciw Francji. 

Układ obecny wzmacnia bezwzględnie 
pozycję obu państw, tak Francji jak i Tur- 
cji Francja silnie wzmocniła swe wpły- 
wy we wschodniej części Morza Śródziem- 
nego. Trudność zdobycia portów ture- 


UROCZO POŁOŻONA WIEŚ W PIENINACH, PIĘKNYM ZAKĄTKU POLSKI 


Hitlerowskie szturmówki 


uzbrojone od stóp do głów stoją w pogotowiu. 


Oddziały szturmowe S. S. stacjo- 
nowane na niemieckim Śląsku, wy- 
ekwipowane całkowicie w rynsztunek 
bojowy, zostały zaopatrzone ostatnio 
w ciężkie i lekkie karabiny maszyno- 
we oraz automatyczne rewolwery. Po 
różnych przesunięciach liczą one obec- 
nie 20000 ludzi. To poważne wzmoc- 
nienie S. S. na Śląsku uszło uwagi pu- 
blicznej, zaprzątniętej przyjazdem lor- 
da Runcimana do Pragi, krwawym 


ny oraz ilościowy, zachowując dla ści- 
słości terminologię używaną w S. S. 
oraz niemieckie nazwy miejscowości, 
gdzie stoją garnizony oddziałów sztur- 
mowych. 

Główna kwatera znajduje się w 
Hirschberg (Jelenia Góra), której pod- 
legają cztery kwatery sztabowe w 
Hirschberg, Schmiedeberg, Kladzku 
(Glatz), Raciborzu (Ratibor), a więc 
wszystkie w najbliższym sąsiedztwie 
granic czechosłowackich oraz Sude- 
tów. 

W dużej części zostały te oddziały 
przetransportowane z innych prowin- 
cyj niemieckich, zwłaszcza ze Sakso- 
nii. Od 12 czerwca rb. stacjonuja w 
Greifenbergu, Friedenhergu, i Löwen- 
bergu, zakwaterowane po dworach: 
Totenkopfistandarte nr 3 z Weimaru 
w sile 500 ludzi. W Jeleniej Górze, — 
Landeshut, Ruhbank od połowy czerw- 
ca rb., 5. S. Standarte пг 178 z Frei- 
bergu, 139 z Döbeln, 104 z Chemnitz, 
101 z Meissen i 177 z Pirna. We Wal- 
denburgu od 16 czerwca Toten- 
Kopfstandarte nr 46 z Lipska w sile 
800. ludzi, Oddziały motorowe 5, S. z 
lekkimi karabinami maszynowymi, a 
mianowicie nr 106 i 107 z Lipska, 
nr. 180 z Drezna w sile 1500 ludzi 


kwateruja w Dittersbach, Langenbie- 
lau, Charlottenbrunn pod Waldenburg. 
W Jeleniej Górze, Warmbrunn i 
Schmiedeberg trzy oddziały górskie 
S. w sile 700 ludzi od 12 czerwca. 
W Lauban, Marklissa, Flinsberg, Maf- 
ferdorf i Wiganstal kwaterują Stan- 
darte nr 154 z Bunzlau, 11 z Wrocła- 
wia, 103 z Bautzen, w sile 1500 ludzi. 
W  Geibsdorf i Schreibersdort obok 
Lauban około 800 ludzi od 22 maja, 
oddział przeciwpancerny nr 4 z Ka- 
mienicy. W Langenóls i Bernsdorf 
obok Lauban od 10 czerwca dwa szwa- 
drony kawalerii pułku nr 10 z Torgau. 

Przy oddziałach S. S. odbywają się 
ćwiczenia piechoty przez 4 tygodnie, 
oddziałów karabinów maszynowych 6 
tygodni, artylerii 13 tyg. dla wszyst- 
kich członków związków zawodowych, 
organizacyj sportowych, organizacyj 
partyjnych. Po ukończeniu ćwiczeń 
wszyscy dostają pełne umundurowa- 
nie, wyekwipowanie i karabiny do do- 
mu, będąc zobowiązanymi do stawie- 
nia się na każdy rozkaz komendy S. 
S., do której zostają wcieleni. Wszyst- 
kie te oddziały S. S. łącznie z tymi, 
które są obecnie przeszkalane, pełnią. 
służbę straży granicznej oraz oddzia- 
łów ochronnych granicy. 

Prócz tego prowadzone są prze- 
szkolenia propagandowe, odbywają 
się wykłądy z wyświetlaniem filmów 
np. na nast. tematy: „Jak należy za- 
chować się w ezasie ataku lotniczego“, 
„Jak winien pracować Niemiec na 
pograniczu“, „Co winien obserwować 
każdy mieszkaniec pogranicza”, „Roz- 
wój wypadków w Czechosłowacji 

Tak zwany „Legion Sudecki* od 
połowy maja został zakwaterowany 
w Drausendorf, Kleinschónau i Hór- 
nitz w okręgu Zittau. Główna kwatera 
mieści się w Zittau, w hotelu „Schwar- 
zer Adler" przy ulicy H. Góringa. 


| 


kich, silna pozycja nad cieśniną Bosfor 
i Dardanełami pozwoli na wypady flot o- 
bu państw w ewentualnej wojnie tak na 
Morze Czarne jak i Śródziemne. 

Najwspanialszą jednostką tureckiej flo- 
ty jest pancernik Gavouz, niedawno eal- 
Kowicie przebudowany i ulepszony; posia- 
da on wyporność 23100 ton, uzbrojony jest 
w 10 armat 280 mm i 10 do 150 mm; szyb- 
kość jego wynosi 28 węzłów. W. skład flo- 
ty tureckiej wchodzą ponadto dwa stare 
krążowniki „Hamidieh* i „Madjedieh”, 3 
najnowsze kontrtorpedowce o wyporności 
1200 ton a szybkości około 38 węzłów, u- 
zbrojone w 4 armaty 120 mm, oraz 5 łodzi 
podwodnych, Dochodzą do tego stawiacze 
min i 11 statków torpedowych nowocze- 
snego typu o szybkości 34 węzłów. Lotnie- 
two tureckie składa się z 200 do 300 pła- 
towców, liczba ta jednakowoż może być 
podniesiona do 500. 

Flota ta nie odpowiada jeszcze w pełni 
zadaniom, jakie winna spełniać. Niedaw- 
no przez rząd turecki opracowany plan 
powiększenia floty przewiduje budowę 2 
krążowników o wyporności 8000 ton, 4 tor- 
pedowców, 6 łodzi podwodnych i 4 stawia- 
czy min. 

Po zrealizowaniu tego planu Turcja 
będzie na Morzu Śródziemnym siłą wcale 
dużą — i to w dużej mierze ze względu 
na jej położenie geograficzne i polityczne. 

Układ francusko-turecki posiada zna- 
czenie i doniosłość olbrzymią. Nie tylko, 
że przywraca Francji silne stanowisko ną 
Morzu Śródziemnym i utracony na nim 
prestiż — ale i zwiększa jej siłę morską: 
obie współpracujące floty będą stanowiły 
siłę, która może decydować па Morzu 
Śródziemnym w wielu wypadkach. Z u- 
kładu skorzysta i Turcja, której flota bę- 
dzie posiadała bazy w portach wybrzeża 
francuskich kolonij. (L w.) 


Balzac — znawca kobiet 


W początkach ubiegłego stulecia znany 
był bardzo w Paryżu salon Ка. Bagranoff. 
Cała elita świata paryskiego uczęszcza! 
na bale i modne reuniony księżnej Bagra- 
noff. Szczególniej jednak upodobali sobie 
zebrania literaci, pisarze, wśród których 
znajdował się również słynny powieściopi- 
вагт francuski Balzac ze swą małżonką 
Polką, panią Hańską. 

Pewnego razu, gdy przyszło mniej go- 
Ści, niż zwykle, temat rozmowy przeszedł 
na sprawy zagadnień kobiecych. Mówiono 
o życiu duchownym kobiety i o tajemni- 
cach jej charakteru, którego nigdy męż- 
czyźni nie rozumieją. 

— Panie Balząc! — rzekła księżna, któ- 
ra siedziała koło niego, jakimż pan jest 
znawcą duszy kobiecej! 

— Istotnie — odpowiedział Balzac — 
znam kobiety na wylot! Gdy spojrzę im 
raz w oczy, od razu znam całe życie ni 
wieście od najmłodszych lat i to z najdrob- 
niejszymi szczegółami. Czy pozwoli księż- 
na, że powiem jej kilka szczegółów z ży- 
cia, jak np. ten, że... 

— Na Boga, panie Balzac — krzyknęła 
przerażona księżna — i nachyliwszy się do 
ucha Balzaca, powiedziała: „Nie teraz, gdy 
będziemy sami“, 


FOKA W. WODZIE 


